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WYCHODZI CODZIENNIE.
P nedpU ta wynosi wc L w o w i e  roosnie 18 iłr. —  pólro- 

c m e  9 iłr. —  kwartalni" 4  dr. 50 c n t  —  n r :się- 
c u ie  1 ałr 50 cnt.

•1 'łką pocztową w P a ń s t w i e  A u s tr  ja c k ien ż -  
'  -«e 24 itr. — półroczni) 12 zlr. — kw artalnir

■" —  miesiącznic % zlr.
■Ą .  pooztDwą zs g r a n i t ą :  do c a ły c h  N i e m i e c :  
.  4 czaić 60 marek — kwartalnie 12 marek 5 igr. — 

d o  F r a n c j i  A n g l i i ,  B e l g i i .  W ł o c h  i S r w a j -  
c a r : rocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 

kękutfsów redakcja nie twraca.

OD WYDAWNICTWA.
Prenumerata na „Dziennik Polski“ wynosi:

We Lwowie bez przesj łki pocztowej:
kwartalnie ............................................4 zlr. 50 ct
m ie s i ę c z n ie ............................................1 . 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztow ą:
k w a r t a l n i e ............................................6 złr. —  ct.
m iesięczn ie ........................................2  , — „

Od poniedziałku (1. maja) będą m igli ci a- 
•nenci, którym to dogodniej, odbierać dziennik  

5Połsti w biurze redakcji, uliea Halicka 1. 46, je 
żeli to życzenie oznajmią przy płaceniu prenume- 
raly i otrzymają kartę z pieczęcią czerwoną.

P r z e to łs te  i  o t e n  L '-o te -*
Biur* Administracji „Dijencika Polskiej*•  pizy uljfy Syktsu- 

zkie; 1. 2 , ,w  domu p. Bernsteina; w t W "d jiu , lU m  
buign, Frankfurcie r .  Bi., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Bzwajcaij: 1 W rocławiu pp. Haaaenatbin et V o(J" ; we 
W iedniu A .C ppelu  R. Moaac ,Ro*tei i SpŁ; w  W am i 
wic ReicUman et Frendler Biuro anonaów; w  Paryta 
p u lkow on  Kaczkowski Faubourg Poiaaoniere 83 ~  
Jojoszem i przyjmuje Agencji p. Adkma CjborowiUego 
Rue Clcirent 4  Paria.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje tlą  za opłatą 6  oentów od mkjaoa
ob jąto łd  jednego ts .en za  drobnym drukiem fpetit.)

I  laty z pieniądzem mają być prz ty la re  franoo do Admiał
ztraoji , Di it_mna Polik ie0o*. — L ii p reUamaeyjn
nieopieozątowane nie podlegną opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane** 20 ot. od wiersza.

Lw ów  2. m aja.
S ta rau u e  od dłuższego czasu ukrywany, 

WbzeUdemi środkami: sztucznie podtrzymywany
rozkład, niegdyś potężnego klunu wiernokonsty-
1 ucyjnogc, a  dzisiejszej zjednoczonej lewicy, do
chodzi nareszcie do zup tłaej desorganizaoji.

Od wystąpienia Coroniniego, traci ten obóz
1 ijduelniejase podpory swoje; śmierć zabrała mu 
Mansfelda i Friedm ana, Pretia złożył mandat, 
styryjscy postowiwłdiealni WeUerakirchen, Wu-m- 
brtao  i Posch potępik a s  mętnie jego b k m ą po- 
htykę i szkodliwa działalność, a w ostatnich dniach 
zadał mu cios śmiertelny p Krouawettw ptzemo 
wi miem rw jem do wyborców na Jose&Udzie; 
wykuwał bowiem wszystkie jego wady i zdrożnoźci 
t a l  doi»adnie, że w sferach niemieckich rezydencji 
p iństwa zarzyna się opinja publiczna odwracać 
od su oich d iwnych półbożków, i skłaniać do zgody 
n “ rodo wościo wsj.

Jednym z licznych dowodów tego zwrotu, 
D lżyło w tym czasie zgromadzenie wyborców na 
Heinals, nr którem kandydat do npróżnionego 
przez zgen F ried m rn a , mandatu poselskiego, dr. 
8ehmid, wystąpił w duchu tgódowvm posłów sty
ryjskich, i zakończył oświadczeniem, że nie przy
stąpi do ligi lewicy. Na zgromadzenie to przybył
2 Lany z zaiiekłosci swej centralistycznej dr. kopp, 
iby Drzemówieniem gorącem porwać za sobą wy 

borców i pozyskać ich głosy dla kandydata cen- 
trahstyczaego, lecz gdj go przewodniczący wezwał 
Pa mównicę, natychmiast odezwały się liczne głosy, 
fce dr. Kopp nie jest ani wyborcą, ani kandyda
tem na posła, więc nie może przemawiać, a wy
borca adwokat Griinwald podniósł, że przumówie- 
nie Koppa wywrzeć może presję szkodliwą na 
wyborców i dlatego dopuszczouem być nie może-

Po takiej scenie zrzekł się dr Kopp g łosu , 
prosząc j«dynie, aby mógł pozostać w sali.

Upokorzenie tak dotkliwe jednego z prze- 
wódzców centralizmu, je -t niezaDrzeczenie ciężką 
klęską dla całej zjednoczonej lewicy.

Jeszcze przed trzema laty, nikt by się nie od- 
Wjlf j ł ,  wystąpić wobec wyborców wiedeńskich z 
podobną jak dr. Sohmid mową kandydacką, a tern 
mniej oświadczyć, że me przystąpi do ligi lewicy, 
zaś pojaw lenie się posła Koppa byłoby z entu
zjazmem powitane. Dziś rzeczy się zmieniły. Mo
wę dr. Schmida przyjęto życzliwie, a dr. K opp, 
nie chcąc doświadczyć znanej energji Hernalszczy- 
ków. wolał zrzec się głosu.

Fatalne toż samo dla centralistów zdarzenie 
zaszło temi dniami przy wyborze komitetu czytel
ni akademickiej, gdzie narodowcy niemieccy 
(Deutsch Nationale) znaiezli się w mniejszości. 
Widząc więc, że wybory wypadną na ich nieko
rzyść, dopuszczali się tak długo hałasów karczem
nych, aż zniecierpliwiony komisarz rządowy roz
wiązał zgromauzenie bez dokonania wyboru. A 
więc i ten ostrtni przybytek grawitacji ku wiel
kiej Germanów ojczyźnie, zawodzi zjednoczoną 
**wicę.

Mimo tych niepowodzeń mogłaby zjednoczo
na lewica mieć jeszcze choć słabą nadzieję wypły
nięcia na wierzch, gdy by istotnie była zjednoczoną, 
a nie rozdarłą na dwie pod wodzą Herbsta i Ple- 
nera wzajemnie się niszczące koterje.

Do jakiego stopnia dojść musiało rozprzęże
ni*1 t  łonie lewicy, daje miarę nagła zmiana fron
tu ‘Wcener gjl lly. organu frakcji pleń ero wskiej.
Dziennik ten, emulujący z\N.cwe fr. j^ruse jeszcze 
przed Wielkanocą żarliwy obronca centralizmu, 
wystąpił na powitanie po wielkanocnej sesji par 
lamentarnej z programem antieentralistyeznym po
dając nieniemieckim narodowościom rękę do 
zgody.

Na wstępie tego programu ugodowego, spoty- 
tykamy się z całym rejestrem błędów z czasu 
dwudziestoletniej gospodarki stronnictwa wierno 
konstytucyjnego, a nawet z zarzutem niedołęstwa 
i pseud.(liberalizmu, poezem następuje dosłownie 
takie oświadczenie:

„Jesteśmy zdecydowani rozwinąć sztandar 
stronnictwa rzeczywiście niemieckiego, ale też i 
rzeczywiście liberalnego — stronnictwa, czerpią
cego siłę swoją z Indu, a  nie opierającego się na 
sztucznej gmatwaninie interesów partyjnych, stron 
nictwa zrzekającego się, w poczuciu swej siły mo
ralnej, tych wszystkich kruczek, które Wymyślano 
dla strzeżi m a prerogatyw Niemców anałrjackich, 
a ktćre w istocie zdusiły wolaość.

Te i tym podobne dalsze enuncjacje, spowo
dowały znanego od 1848 r- obrońcę wolności, dr, 
FischL fa do wystosowania listu na ręce redaktora 
figo organu.

Pismo to znajdujemy na czele numeru 772 
z 28. kwietnia. Umieszczenie to naczelne, równie 
jak częste powołj wonie się na treść jego w na- 
efępnycfc numeiach, je s t dowodem zgoli dary zowa 
. unia się 'Wiener Zfy. z zasadami dr.
Fischhofa i dlatego przytaczamy głuwniejacr ustę
py tej ważnej korespondencie: „Od czasu pa
miętnego artykułu, który Etienne przed zgonem 
swoim ogłosił*), pisze dr. 1’ischhof, niebyło do- 
dobuej wzmianki w wiernokonstytucyjuych dzien
nikach, o tyle więc przyjemniejszą dla mnie nie
spodzianką jest ton pojednawczy i treść kierują
cego artykułu, umieszczonego w numerze pańskie
go wczorajszego dziennika*.

Po t/m  wstępie podnosi autor listu rzuconą 
prze*, <W. myśl pojednawczą, a rozwi
jając ją  w różnych kierunkach dowodzi, że 
zgermanizowanie 20 miljonów Słowian w państwie 
austrjackiem, jest niepodobieństwem, że dążność ta 
zaostrza tylko między niemi nieukontentowanie i- 
gotewa ich przerzucić do Rosji, jeżeli ta pod ha
słem oorony Słowian wypowie wojnę Austrji, że 
połowiczne zaspakajanie wymagań narodowościo
wych jest niebezpieczniejsze, aniżeli ich zaprze
czenie stanowcze, że więc stało się koniecznością 
zezwolić na podstawie artykułu 19. konstytucyj
nych ustaw zasadniczych na wszystko, co się 
nie sprzeciwia nieodzownym interesom pań
stwa.

„Język niemiecki, pisze dalej Fischhof, powi
nien sobie w państwie austrjackiem, tak samo wy
robić obywatelstwo, jak je  sobie wyrobił ję 
zyk francuski na całym świecie; więc nie siłą 
brutalną, ani pokrzywdzeniem innych narzeczy, 
lecz potęgą cywilizacyjną, bo nie ulega wątpliwo
ści, że ożywienie mowy ojczystej u Słowian au- 
strjackich, wyjdzie na korzyść samych Niemców; 
wszak im dzielniej rozwijać .Ję będą u nich wła
ściwości narodowe, im bogatszą atanie się ich m o
wa, tern silniej opierać się będą pokusom Katko-

* ) E tienne był nsczelnym  redaktorem  i w spółw ła
ścicielem  „N ue fceie Prees a artykuł wspom niany d |  y ł  
do zgody narodowca ;iow ej; po em ieroi jednak jego p i  
s ed ł tua dzi nuik drogam i szalonej nienawu1 i do S ło 
wian, a tzozególn ie  do PolaKÓw.

wów i Aksakowów, zmierzającym do zniwelowania 
Słowien w swojem zabfgaieniu społecznem.“

Na ten temat rozwinięte poglądy w liście 
Fischhofa dadzą się ostatecznie streścić w tych 
kilku słowach: Zupełna wolność w pielęgnowaniu 
właściwości narodowych u Słowian austrjackich, 
jest warunkiem bytu i potęgi Uańsiwa, jest waro
wnią dla Niemców, przeciwko propagandzie pan- 
slawizmu moskiewskiego.

Podnosząc list Fischhofa na poparcie swego 
programu ugoiowego, i utrzymując z nim w tej 
mierze stosowną korespondencję, jak tego dowo
dem drugi list Fischhofa z 28. kwietnia, umie
szczony na czele numeru ‘łPtmer £ llig . %tg. z 30. 
t. m., przyznaje się tem samem redakcja tego pi
sma wraz ze swemi zwolennik imi do zasad autora 
wspomnianych listów. Na tei podstawie mogłoby 
istotnie rrzyjść do zażegnania swarów narodo
wościowych, i do trwałej zgony , gdyby nie waru
nek, że zgodę tę opłacić musi większość tera- 
źniejszi parlam entarna, przyczynianiem się do 
dymisji gabinetu Tasffego.

Możemr upewnić pp. ugo łowców autoramen
tu cW nner lig. że na tym warunku rozbiją 
się wszystkie ich usUow«nia, bo któraż większość 
parlamentarna, bez popełnienia samobójstwa obali 
gabinet, w którym pokłada zaufanie zupełne i z 
którym iest zselidaiyzowaną-

Uczynił ten Krok nierozważny obóz wierno- 
konstytucyjny, więc też i na sobie popełnił sa
mobójstwo.

Zdaniem naszem osiągną prawdziwie liberalni 
Niemcy cel zamierzony t j  ko w takim razie, je 
żeli wyzwoliwszy się z pod dyktatury reprezen
tantów praskiego kasyna niemieckiego, połączą 
się szczerze z prawicą, i : a j mą w gabinecie 
Taafiego dwa dotąd wolne fotele.

Tym sposobom wzmocnij się dotychczasowe 
elementa liberalne prawicy i zabezpieczą sobie 
przewagę, a i w gaHnecie, maiąc reprezentantów 
swoich, mogą być połączeni z prawicą Niemcy 
liberalni tem pewniejszymi przewagi prądów li
beralnych, g iy  gabinet ten stojąc lat trzy u stera 
rządów, nie tylko niezboczył nigdy z drogi po
stępu, lecz przeciwnie dowiódł w tym czasie fa
ktami, że jest o wiele liberalniejazym od swoich po
przedników, a nawet od iA lch liberałów, jak 
Herbst, Sntss, Stnrm i im pąjłobni.

Jak dłntro więc nie piśjdą prawdziwie libe
ralni Niemcy za tą zdrową radą, tak dłngo nie 
może ńvć mowy o zgodzie i płonnemi będą za
biegi ‘Wiener

Kolo Polityczne we Lwowie
odbyło wczoraj pierwsze swoje zgromadzenie pu
bliczne. Członkowie zebrali się o godz. */, 7 wie
czorem vi nielicznym komplecie około 40 w sali
ratu-zowej.

Prezes towarzystwa p. P iotr G r o s  zagaił 
posiedzenie następującą przemową:

Koło polityczne, działające dotychczas tak w 
wydziale sw oim , jak na poufnych posiedzeniach, 
zawezwało , stosownie do satutu swego , zgroma
dzenie ogólne, tj. takie, w którem każdy z człon
ków mógłby wziąć ndział. Otóż widzę, że to za
wezwanie n i} odniosło pożądanego skntku — i nie 
taję tego bynajmniej. Ale zarazem jestem zdenia, 
że nas to w czynnościach dalszych bynajmniej 
zrażać, ani od nich odwodzić nie powinno. Ow
szem, musimy wykazać naszemi czynnościami, że 
zdanie, które my zastępujemy, jest prawdziwe i 
pożyteczne dla kraju Bo panowie, ktokolwiek z 
nas przyszedł do przekonania, że prawa nabyte, 
swobody konstytucją zapewnione, ty lko wtenczas 
korzystne dla narodu być m ogą, gdy coraz wię
ksza większość do ich poznania przyjdzie, i na 
ich podstawie, nie nadużywając wszakże , coraz 
wiecej buduja i żąda, a z drugiej strony ka.

żdy z nas przyszedł do przekonania, że ostatnie- 
mi czasy zapanowała apatia zgubna dla naszego 
narodu w kraju całym, ten, panowie, ze spokojem 
może pójść tą drogą, którą my jako właściwą 
wskażemy; może pójść drogą zjednoczenia sił pry
watnych do rozpoznania stosunków krajowych, do 
ocenienia ich i do pizedstawienia tego , co dla 
kraju jest pożyteeznem i poirzebnem (brawo).

Nic nas nie powinno odwieść od zamiaru pier
wotnie postawionego, i w ierzcie, że taka rzecz 
wtenczas tylko należyty odniesie skutek, jeżeli wy
trwałość nasza zwycięży apatję , w kraju zagnież
dżoną. Azatem otwiei am posiedzenie , mimo tak 
małej liczby członków, wyrażając nadzieję, że kie
dyś w tej sali pod naszem przewodnictwem staną 
silne zastępy ludzi którzy będą, żądać objaśnienia i 
zachęty do przyszłych czynności (oklaski).

Według porządku dziennego, przedstawił naj 
pierw p. Jan  Dobrzański naglącą sprawę zwotania 
Sejmu krajowego natychmiast po zamknięciu sesji 
Rady państwa.

Motywa i ostateczna rezolucja, jakie referent 
przedstawił w imieniu wydziału Koła politycznego 
są następujące :

„Gdy porządek dztenny jest wyczerpany i 
wszystkie sprawy załatwione, więc zamikam sesję 
sejmował" Te słowa wygłaszają zwykle marszał 
kowie stimów krąiowych we wszystkich prowin
cjach, gdy się kończy sesja sejmowa. Ale tych 
słów jeszcze nigdy nie wyrzekł żaden marszałek 
galicy jskiego sejmu.

Z dwóch alternatyw , podanych w statucie 
krajowym, iż sesja sejmowa zamkniętą być może 
albo postanowieniem cesarskiem, albo załatwieniem 
spraw wszystkich i wyczerpaniem porządku dzien
nego; w historji sejmu galicyjskiego jeszcze ta 
druga alternatywa nigdy się nie zdarzyła, tj. je 
szcze nigdy sejm galicyjski nie wyczerpał swego 
porządku dziennego, nigdy nie spełnił zadań, któ
re sam sobie wytknął. Zawsze brakło mu czasu 
do załatwienia wszystkich wniosków i pr ektów 
do ustaw, czy to rządowych, czy przez Wydział 
krajewy przygotowanych, czy wypracowanych w 
komisjach na propozycję posłów.

Me.ni tu przed sobą dokładne spisy wszy
stkich wniosków i projektów do ustaw, które w 
ostatnich latach dziesięcin, t. j. od roku 1871 do 
r. 1881 spadły niezałatwione z porządku diienne- 
g .  z Dowodu zamknięcia sęjmu. Jedne z juck -jn i..m y  na bezpłodność sejmów, gdy tymczesem przy
były w komisjach zupełnie wypracowane, wydru
kowane i rozdane posłom, drugich nie miały ko
misje czasu opracować, albo też nie nJ»iera£y Bię 
do opr teowania, widząc, że z powodu krótaości 
sesji nie przyjdą na porządek dzienny, więc dare
mną będzie praca.

Innych znowu, chociaż wypracowanych przez 
komisie, nie oddano do druku, gdyż żałowano da
remnych kosztów druku, przewidzieć bowiem 
można było z góry. iż z powodu krótkości sesji 
nie mogły przyjść na porządek azienny. A już 
co się tyczy petyeyj, które z całego kraju w 
różnych sprawach tak licznie wchodzą do sejmn, 
to z tych po każdej sesji sejmowej w przecięciu 
więcej niż 500 spadu jako niezałatwionych, ani 
przez sejm, an nawet przez komisję.

Tym sposobem się dzieje, iż sprawy wnie
sione do sejmn czy to przez rząd czy przez W y
dział krajowy, czy z inicjatywy posłów muszą 
być ponawiane w następnych sesjach i latami 
calemi czeka.ą załatwienia- A są między niemi 
sprawy bardzo ważne i bardzo potrzebne

Sprawy dotyczące bieżącej administracji kra
jowej i budżet muszą być przedewszystkiem za
łatwione, a iy  maszyna nic stanęła, więc inne 
sprawy muszą im ustąpić pierwszeństwa, a gdy 
sesja jest krótka, więc spadają z porządku dzień 
nego.

Uchwalanie budżetu jes t kardynalnym przed
miotem obrad każdego sejmu. A jednak w ze

szłym rokn np. dla krótkości wymierzonego na 
sesję czasu, przyszło do tego, że już nie pozy
cjami ale rubrykami całemi musiano głosować i 
uchwalać budżet.

Cóż dziwnego, że wszelkie trudniejsze lub 
obszerniejsze projekta do ustaw spadają z po
rządku dziennego sejmu ? Jnż z góry zwykle 
członkowie komisyj wiedzą, iż dla i r^tkości se
sji te projekta nie będą mogły być przeprowadzo
ne, i z tego powodu apatycznie zabielają się 
do pracy, która istotnie jest prawdziwą pracą 
Syzyfa.

I  tak np. projekt reformy ustawy drogowej 
nie przychodził po kilkakroć na porządek dzienny, 
lub też spadał. Projekt rządowy do ustawy o zbio
rowych kasach gminnych nie przyszedł w r. 1880 
na poruądek dzienny do drugiego czytania, a nie 
przyszedł do załatwienia i projekt V* ydziałt kra
jowego o zbiorowych kasach gm innych, wnie
siony na sesję sejmową w r. 1881.

W ogóle w ostatnich dziesięciu latach nie
załatwionych zostało w sejmie dla krótkości sesyj 
201 spraw i projektów do ustaw.

Mianowicie w r. 1871 • Wydziału krajowego 
przedłożen 7 ; z inicjatywy sejmu wyszłych innych 
wnioskow 13.

W r. 1872; Wydziału kraj. 5 ; innych wnio
sków 15.

W r. 1873: Wydziału kny 6 ,  innych 12.
W  r. 1874 • rządowy 1; Wydziału kraj. 4 ;

innych 18.
W r. 1875: rządowy 1, Wydziału kraj. 8, 

innych 17.
W r- 1876: W ydziałt Kraj. 2, innych 17.
W r. 1877: Wvdzfałt kraj. 16, innych 15.
W r. 1878: Wydziału kraj. 11, innych 9.
W r. 188C: rządowy 1, Wydziału kraj. l i ,  

innych 14.
W r. 1881 Wydziału kraj. 8, innych 5.
A między temi upadłemi przeałożeniaim i 

wnioskami jest bardzo wiele ważnych, mających 
podniesienie dobrobytu materjalnego, oświaty i 
lepszej organizacji k rijt na edu, a mianowicie 
bywają niezałatwione tak:e sprawy, które wyma
gają bdidzo starannego obrobienia.

Z tego krótkiego zostawienia widać, i i  krót
kość 86oji sejmowej jest główną przyczyną za
stoju w rozwijaniu się naszego kraju. Narzeka-

eiyną tej bezpłodności są krótkie sesje sejmowe. 
Narzekamy nieraz na wadliwość niektórych przez 
Lejm uchwalonych ustaw, ale i komisje i sejmy 
pracując pod mieczem Damoklesa, bliskiego za
mknięcia sęjmu, nie czast dokładnie rozpa
trywać wniosków*; chcąc, aby przecież ta  lub 
owa ustawa nareszcie mogła być przed zamknię
ciem sejmn uch waloną, w pospiechu pobłądzić 
mogą. Gdyby pojedynczy poseł sam chciał roz
patrzeć się lepiej we wszystkich przedmiotach i 
wnioskach, i wszystek czas sejmowy temu po
święcił, toby 'ednak nie Dyl w stanie dla krótko
ści sesji tamu sprostać, jak to otwarcie w r. 1872 
śp. Kornel Krzeczunowicz wypowiedział na sejmie, 
gdy poseł Smarzewski postawił wniosek, aby w 
owym roku zwołano drugą sesję sejmową.

Barn sejm czuł to bardzo dobrze, iż krótkość 
sesyj sejmowych była główną przyczyną jego bez
płodności, i dlatego kilkakrotnie upominał się u 
rządu o dłuższe trwanie »eąji sejmowej. Przed za- 
prowadzeniem bezpośrednich wyborow do Raay 
państwa argumentować centraliści, że po zapro
wadzeniu bezpośrednich wyborów dopiero bydą 
mogły sejmy krajowe kilkomiesięczne odbywać 
sesje,, i to w porze odpowiedniąj, nie w lacie, gdyż 
Sejmy krajowe będą mogły obradować równocze
śnie z Radr  państwa. Ale te argumen
tacje były sufistyczne i nieszczera; po za 
prowadzeniu bowiem bezpośrednich wyborów, 
dla seeyj sejmowych ministerstwa centralistyczne
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NA ŁASCE LOSU.
Powielć i niemieckiego.

(Ciąg dalwy.)
, się podszedł do oczekującego

nań KaDrjoietu i wsiadł nie ouwzaiemniając 
najmLiejszem skinieniem pełnego uszanowania 
nk -nu wt niey, a gdy lokomotywa zaświstała da ■ 
je znak odjazdu, ruszwł także z miejsca wózek 
dziedzica Hoheneck.

Bogacz, kti r, om zazdrościły tysiące, nie 
znajdował się w wesołym humorze. Wieże' Neu- 
fe da, n a  które pog ądrł ze swego kabrjoletu, 
przywołały D u ywo w pamięć rozmowę z panią 
Hassel* Tani był jej mieszkanie. Dajac upust 
irytacji i rozgoryczeniu, panującemu w jego du- 

rz"cił cygaro gwałtownym rnchea na ziemie 
t posłał w kierunki miasta ponura spojrzenie. 
Kobieta, żebraczka pr-wie. stawiała mu sie zu
chwale i ważyła się sprzeciwiał jego woli Nie 
byłoż środka do usunięcia jej bezpowrotnie z 
Neufeld? Pytanie to zaprzątało jego umysł. Czyż 
^ j ą t e k  nie nadawał mu więcej siły i praw, ni- 
łeli ich posiadała ta biedaczka?

Zbliżał się d o  H o h e n o c k  i mi, ii jego zwró
ciły się na inny przedmiot.

O tej samej porze siedział* Anna przy ok:«e 
małego mieszkanka, oczekując powrotu matki* 
1 warzyizka Jej bladą jeszcze była niezmiernie, 
płeć zdawała się, jakby przezroczystą, lecz luże 
oczy błyszczały jakiemś «wiatłem nadziemskiemu 

Powrót do zdrowia, po ciężkiej chorobie, l rzy- 
nosi każdemu pewne uspokojenie i miękkość u* 
czucia; serce, ocalone od śmierci, garnie się ra ( 
l,o*ft'o do powróaonego mu życia, choć z początku

po kropii tylko pić może z tej czary. Tak same 
cieszy się oko po długiej, Srogiej zimie pierwszą, 
świeżą zielenią, co przebija topniejącą śniegu o- 
słonę, tę zwiastunkę wiosny niedalekiej.

Oblicze Anny w czasie rekonwalescencji n a 
brało więcej jeazcze wyrazu niewinności, dziecię
cego prawie. Siedziała tak, spoglądając na ogró 
dek pozbawiony jeszcze kwiatów — rzek łbyś: 
dziecię marzące o zbliżających się godach świą
tecznych! Na kolanach jej leżała otwarta książka; 
ujęły ją  białe, wychudłe paluszki, za słabe je 
szcze do pracy ciężkiej. K si;żkę tę przyniósł jej 
Kurcjusz, cbcąc jej sprawić rozrywkę, prosił 
jednak, by n e  czytała wiele naraz i strzegła się 
znużenia, a 6łowo jego było dla niej przekaza
niem świętem ; zresztą siły jej nie podołałyby 
jeszćze długiemu czytaniu. Po kilku minutach o- 
puściła znów książkę.

W końcu ujrzała w ogródku matkę, która 
skinęła ku niej uśmiechnięta, jednak bystremu 
jej oku nie uszedł kryjący się za tym uśmie
chem smutek ciężki. Pani Hassel weszła, po
spieszyła do córki i pocałowała ją  w czoło ser
decznie, lecz ze wzruszeniem namiętnem.

— Płakałaś, mateczko — rzekła Anna, pa
trząc matce w oczy i przyciskając rękę jej 
do ust.

— Nie, nie — odparła wymijająco zagalnię- 
ta. — Chciała ukryć prawdę przed Anną, lecz 
nie udało się jej to, nieprzywykłej do mówienia 
nieprawdy. Gdy Anna ponowiła py tanie, wybuchła 
płaczem.

Opowiedziała jak zimno i bezlitośnie przyjął 
ią Teodor, jak mimo to przyrzekł wsparcie, lecz 
pod warunkiem, by opuściły Neufeld. Przy tych 
łowa< h  lica Anny oblokły się lekkim rumieńcem, 

tchu jej zabraKło, a o. zy spoczęły z trwożnem py* 
taniem na obliezu matki.

— Czy zastosujesz się do tego warunku, 
mateczko ? spytała urywanym głesem.

- r  Nie, nigdy! Powiedziałam mu, że nie mo

żemy porzucić tego ustronia, gdzie czułyśmy się 
tak szczęśliwe.

Anna rzuciła matce spojrzenie pełne wdzięczno
ści niewypowiedzianej i przycisnęła rękę do silnie 
bijącego serca, by je  uspokoić.

— Wyrzekłam się wsparcia, wymagającego 
w zamian tak wielkiej ofiary — ciągnęła dalej 
m atka.— Nie byłabym i tak nigdy uczyniła tego 
kroku, gdyby nie nadzieje, że tym sposobem dam 
ci ulgę i posiłek. Nie płacz, dziecko, nie płacz ; 
przebyłyśmy już cięższe czasy, więc w Bogu n a
dzieja, że i bez niczyjej pomocy wrócisz do zdro
wia. Jam, chwała Bogu zdrowa i mogę pracować; 
nie zaznasz nędzy 1

A n n a  ujęła rękę matki i powstrzymała łzy 
przemocą.

— I ja  mogę już pracować, choćby troszecz
kę tylko —■ rzekła

— Nie teraz jeszcze, nio teraz 1 — zaprze
czyła żywo kobieta- — Nie prędzej pozwolę na j 
to, aż wyzdrowiejesz zupeinie. Ęj, jakoś to eę 
dziel Idzie do wiosny, a jak będziesz mogła 
wyjść do ogródka i siedzieć w ciepłem słonKu, 
powróci rumieniec na twe lica.

Anna nic nie odrzekła; zamyśliła się.
— Dlaczego żąda, bjśm y opuściły Neufeld? 

— sp jta ła  po chwili.
Matka nie dała żadnej odpowiedzi; Anna 

ponowiła pytanie.
— W stydzi się ras. bośmy ubogie — odpar

ła  matka, nie patrząc na Annę.
Nie widziała też, jak rekonwaLscentka zbla

dła i wyprostowała się nagle.
— Mateczko, mateczko, czyż ubóstwo hańbą 

jest ja k ą ? — zawołała, rzucając się w namiętnym 
wybuchu na pierś matczyną.

Kobieta zlękła się prawie takiej gwałtowności.
— Nie, nie, dziecko moje — uspokajała jrta- 

cząeą — choćby bogacze nie wiem jak  za hańbę 
je mieli, nie jest ono n ią ; o nie jest I

Nie przeczuwała nawet, jak silny oddźwięk

znalazł} jej słowa w duszy dziewczęcia. Po raz 
pierwszy słyszała Anna, że ktoś wstydzi się ich 
ubÓ3twa. Nie myślała o Teodorze, nie myślała i
0 zdaniu bogaczów, poch wycia tylko tę myśl 
jedną, że ktoś wstydzić się ich może dlatego, że 
żyją w niedostatku i było jej tak ciężKc -na ser
cu, jakby usłyszała wyrek śmierci.

Dar imnie prosił? ją  matka, by się uspokoiła
1 star iła rozerw ać;; łz j jej oschły wprawdzie, 
zdawała się spokojną, jednak resztę, dnia prze
siedziała w milczenia, ze spojrzeniem utkwicnem 
nierachomie. Myśl jej pracowała nad zagaewre- 
m em ; „A gdyby jednak, wbrew zapewnieniom 
matki, ubóstwo hańbą było zarazem ?*

\ m .
Wiosna zawitała wcześnie w tym ro k u ; już 

w marcu kwitły fiołki, dzikie jaskry i bratki, a 
na skraju lasu bieliło się od anemonów. Dzień 
był pogodny, powietrze tak ciepłe i łagodne, jak 
tylko na wiosnę się trafia; na drzewach i krza
kach nabrzmii wały pęcze i zdawały się cze
kać iednej tylko jeszcze nocy, by rozpękn fcd 
zielenią,

Anna siedziała w swej izdebce pilnie zajęta 
szyciem. Karol pozwolił jej już szyc trochę, ale 
m vka sprzeciwiała się temu, bo Anna potrzebo
wała jeszcze wzmocnienia; siły jej powracał} 
bardzo zwolna, a lica miały wciąż jeszcze cho
robliwie bladą cerę. Teraz nie było matki w do
mu, wyszła do miasta za kupnem, a Anna ko
rzystała z czasu, by dopomódz jej cokolwiek w 
pracy, nad którą biedna kobieta ślęczała po dniach 
całych.

Dotychczas jeszcze nie pozwalał jej Kato) 
wychodzić z pokoju, choć tęskniła bsrdzo za po
wietrzem i słońcem. — „Już ja  pani powiem, 
kiedy będzie można", — rzekł niedawno na jej 
prośbę.

Dziś nie myślała o tem, choć w ogródki 
wabiąco połj skiwały słońca promienie, luoże nawet 
nie widziała tego wcale, tak pilnie patrzyła n a '

robotę. Nagle wstrzymała się zadrżawszy z lekka,
a przelotny rumieniec rozlał się po jej twarzy. 
Posłyszała lekki odgłos kroków, i zdało jąj się, 
że to chód Karola, f m e była to pora, w której 
odwiedzał ją  zazwyczaj.

Spojrzała. i równocześnie otwarto drzwi 
domku.

Posłyszała dobrzr znane sebie kroki w sion
ce, zapuaano szybko dc drzwi, — to on tak pu
kał codziennie; owładło nią takie wzrubzenie, że 
zaledwie zdołała wymówić: „proszę!*

Drzwi otwarł} siij i rzeczywiście stanął w 
nich młody lekarz.

— Pani, dz.s przychodzę tu jako wybawca 
z długiego więzienia, pnynosz słonce i cudowne 
pow ietrze! — zawołał. — Dziś wyjdziesz pani 
do ogródku.

Zbliżył się do Anny i podał jej rękę.
— M idzę, że nawet na  lice pani sprowadza 

jijż wiosna pierwsze .óże 1 — rzekł spostrzegając 
Kkki odcień rumieńca na twarzyczce Anny. — 
Byłem na przeciwnym końcu miasta, ale ciej ł> 
promień wiosennego słońca kazał mi iść tu i wyą 
prowadzić panią, na jego spotKanie.

Anna nie była wBtanie odpowiedzieć, tak 
gwałtownie biło jej seice

— Gdzie matke pani? — spytał Maro nie 
spostrzegając milczenia dziewczęcia. — Trzeba 
by towarzyszyła pani w przechadzce.

— Mama poszła do m iasta , — odnekła 
Anna.

A więc ja  panią poprowadzę; chodźmyl
Anno, powstała i chwiejącym krokiem zbli

żyła się do drzwi.
— O, nie tak! — zawołał wesoło, powstrzy

mując ją  młodzieniec — rkoro nie ma matki pa
ni, muszę ja  przyjąć jąj rolę. Ot- sta 
pani — dopomógł jój — tak! Zawiąż 
tę chusteczkę na szyn Muszę uważa 
nie zziębła — dorzucił z uśmiechem 
pani stnedz się bardzo z początku* i  dziś nic

1, zarzuć go 
pani jeszcze 
ć, byś pani 
i. — Musisz
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jeszcze krótsze wyznaczały termina, wyraźnie w 
tym celu. aby wszelkie znaczenie i doniosłość 
odebrać sejmom.

Ale i po uDadku rządów centralistycznych 
nie byliśmy w tym względzie szczęśliwsi. W roku 
187S nie zwołano wcale Sejmu. Ministerstwo 
Taaffego obawiało się demonstracji w sejmach 
krajowych, w Których centraliści mieli większość, 
i dla tego nie zwołano i galicyjskiego. A w r. 
1880 oerja musiała być bardzo krotką, gdyż cen
traliści swą quand menie opozycją przewlekali 
wszystkie rozprawy w Radzie pańs wa tak, iż 
nie stało potem czasu na dłuższą sesję sejmową, 
chociaż galicyieka trw ała cokolwiek dłużę, niż 
inne.

Wspomnieliśmy na początku, że marszałko
wie innych sejmów, zwykle zamykają sesię sej
mową argumentem w statutach krajowych umie
szczonym : „Gdy porządek dzienny jest wyczerpa
ny, więc zamykam sesję sejmową”. — Z tego 
mógłby kto wyprowadzić zarzut, iż gdy inne 
s e jm y  wszystkie przedłożenia, wnioski i petycje 
mogą przy tak krótkich sesjach załatwić, toć tyl
ko nieudolności sejmu galicyjskiego przepisać 
należy, iż on jeden nie może załatwić wszystkich 
spraw wniesionych. Na pozór zdawałby się ten 
zarzut słuszny. Ale kto bliżej rozpatrzy się w sto
sunkach naszych, ten pozna jego bezpodsta
wność.

Najpierw: Galicja jest największym krajem 
koronnym w Austrji, więc tej samei miary do 
niej przykładać nie można.

Po d rug ie : Galicja przed zaprowadzeniem kon
stytucji, była krajem przez rządy absolutne zupeł 
nie zaniedbanym. Inne kraje koronne, jnz przed 
konstytucją miały uregulowane stosunki co do 
wszystkich prawie spraw krajowych. Sprawa 'n- 
demnizacyjua była tam  już w r. 1848 załatwioną 
ostatecznie. Kraje te miały ustawy polowe, służ
bowe, co do polowaniu, co do rybołostwa. Szkoły 
ludowe były wszędzie zaprowadzone; istniały już 
tam seminarja nauczycielskie. Łatwiej więc im 
było uregulować resztę, lub poprawić dawniejsze 
ustawy. Zresztą tam od razu włościanie byli tej 
świadomości, że do sejmu potrzeba wybierać po
słów z inteligencji, i że włościanin nie ma kwali
fikacji na posła sejmowego. Tam nigdy nie było 
polityki różnienia włościan z inteligencją wiejską 
i miejską, podi zas gdy u nas długich lat pr»cy 
potrzeba było, aby zasianą za czasów absolutyzmu 
nieufność ludu do inteligencji usunąć. Przez wiele 
lat sejmy nasze składały się z połowy prawie wło
ścian nie mających pojęcia o zadaniach ustawo
dawstwa. Nawet do Rady państwa wysełały gmi
ny wiejskie włościan nieumiejących nawet języka, 
w którym się toczą rozprawy. Z wielkim trudem 
pracować musiały więc nasze sejmy, aby módz 
cokolwiek uthw a1:ć. Łatwiej zaś te prace przycLo 
dziły sejmom w tych krajach, gdzie ogół ludu 
jest oświecony, więc i ogół posłów do pracy usta
wodawczej uzdolniony.

Prawda, że prace sejmowe idą wszędzie bar
dzo powoli, gdzie nie ma wytworzonej stałej wię
kszości sejmowej jak  to u nas ma miejsce, gdzie 
dopiero teraz dobijamy się do tego, aby wytwo
rzyć stałą większość sejmową. I  tylko w tym je
dnym względzie zarzut słuszny naszemu sejmowi 
uczynić można. Lecz rząd każdy z danym faktem 
liczyć się powinien i dla tych jak i d'n innych 
powy żej przytoczonych powodów, dla Galicji dłuż
sze wyznaczać sesje sejmowe.

Wprawdzie z powodu zbyt długiego trwania 
sesji Rady państwa i tego roku Sejm może być 
zwołany dopiero w początku czerwca, a wiadomo, 
że wszystkie parlamenty w lipcu i sierpniu są 
zwykle zamykane, z powodu gorącej pory letniej, 
pory kąpielowej i żniw. Osobliwie w naszym kli
macie są te miesiące najkiytyczniejsze dla obrad 
sejmowych. Ale i na to znalazłby się sposób. 
Przez czerwiec do połowy lipce mógłby Sejm od
bywać posiedzenia, powybierać komisje, załatw hć 
bieżące sprawy. W pierwszej połowie hpca mógł
by Sejm być odroczony na cztery lub pięć tygo
dni, u w drugiej połowie sierpnia mógłby na no
wo rozpocząć posiedzenia i obradować aż do zwo
łania wspólnych delegacyj.

Wszak tyle ważnych spraw jest do załatwie
nia j a k : reforma ustawy gminnej, reforma ustawy 
drogowej, reforma ustawy szkolnej, projekt do u- 
stawy o gminnych kasach zbiorowych. Potrzebna 
jest ustawa o rybołostwie, bez której wszelkie u 
siłowania podniesienia tej gałęzi gospodarstwa 
krajowego są nadaremne; dalej nowele do ustawy 
o nadzorach szkolnyeh, potrzeba reformy ustawy 
o podzielności gruntów i wiele, wiele innych. 
Lecz już załatwienie wyliczonych powyżej spraw 
wymagałoby kilkumiesięcznej sesji sejmowej.

Wydział Koła politycznego rozważywszy te 
wszystkie stosunki, uznał za swój obowiązek, roz
winiętym w t/m  referacie zapatrywaniom dać wy

możemy długo być na przechadzce, i tak powie
trze znuży panią bardzo. No. chodźmy.

Anna czuła się bardzo osłabioną; trudne jej 
było iść o własnej sile.

— Oprzej się pani na mojem ramieniu, ja 
panią poprowadzę. Nie tak, silniej, bo tak nie 
masz pani najmnioiszei podpory; czy może oba
wiasz się pani, że ja  nie podołam takiemu cięża
rowi? Chodźmy tam, na słońce; a może boisz się 
pani opalić ?

Spojrzał z uśmiechem na dziewczę, wsparte 
na jego ramieniu, którego oczy błyszczały pro
miennie, a pierś wciąga la wolnem i a pełnemi od
dechy orzeźwiające powietrze wiosenne. Czyż nie 
on to ocalił to życie młode ?

— Dobrze pani na słońcu, nieprawdaż ? — 
spytał łagodnie.

— O, czuję się niewypowiedzianie dobrze — 
rzekła Anna, musiała jednak przystanąć na chwilę 
bezsilna.

— Ale jeszcze cokolwiek osłab:oną — dokoń
czył Karol. — Nogi, które przeleżały kilka mie
sięcy, oduczyły się chodz;ć , ale nic to, nauczą 
sie wkrótce na nowo, a za parę tygodn będziesz 
pani żwawo jak sarenka biegać po ogrodzie. Po
wietrze wiosenne uczyni więcej, niżeli ja  dotych
czas osiągnąć zdołałem. szak opowiadałaś mi 
pani często, że ulubione miejsce twoie znajduje 
się po tamtej stronie domur

— Tak, tam najwięcej siaduję latem.
— Chodźmy tam!
— Nie dziś jeszcze — prosiła Anna.
— Dlaczego?
— Bo tam nikt jeszcze nie zrobił porządku; 

mama nie ma czasu ; ja chciałam tern się zająć, 
jak tylko będę silniejszą.

— Ale chodź pani! — odparł Maro i pocią
gnął ją łagodnie.

(C. d. n.)

raz i przedetawić walnemu, publicznemu zgroma
dzeniu Koła politycznego nostępująeą rezolucję: 

Koło polskie we Wiedniu raczy wpłynąć na 
rząd, aby o ile można najspieszniej sesja ltady 
państwa była zamkniętą, a zaraz po zamknięciu 
Sejm galicyjski na sesję dłuższą zwołany. 

Rezolucję tę przyjęto bez rozpraw.
Z porządku dziennego dr G o l d m a n  Ber

nard po krótkiem motywowaniu przpdłożył w spra 
wie ludu polskiego na Szlazku rezolucję następującą: 

„Koło politycznej we Lwowie wyraża życze
nie i nadzieję, |że delegacja polska w Wiedniu 
wszelkich dołoży starań, aby w jak najkrótszym 
czasie uwzględnione zostały żądania ludności pol
skiej na Szląsku co do językowego i narodowego 
równouprawnienia. “

W dyskusji nad tern mniemał p. D o b r  z an- 
s k i ,  iż żądania samych Szlązaków sąnader skro
mne, a ponieważ centraliści dla sparaliżowania 
instancyj, wnoszonych ze strony posłów galicyj
skich, ćwikają nam w oczy, dlaczego upominając 
się za Szlązakami, nie czynimj zadość wymaga
niom Rusinów w Galicji, przeto należałoby w mo
tywach rezolucji do Koła polskiego w^Hi!źnfe żą 
dać takiego równouprawnienia dla Polaków na 
Szlązku, jakie mają Rusini w Galicji.

M e r u a o w i c z  nie zgadza się z tem, aby 
używać taki. go argumentu, albowiem stosunek 
Polaków na Szlązku jest innej natury niż Rusi
nów w Galicji. Tego samego zapatrywania jest 
także prof. Władysław Z a j ą c z k o w s k i

Dr. Z b y s z  e ws  ki  zaproponował dodatek, 
wyrażający życzenia, aby z całego kraju jak naj
liczniejsze zasyłano petyrje do Koła polskiego w 
interesie ludu szlązkiego.

Po odpowiedzi p. Dobrzańskiego na w ątpli
wość Merunuwicza i Zajączkowskiego, uchwalono 
rezolucję wraz z poprawkami, dodaj cc, ze petycje 
z kraju niekoniecznie powinne pochodzić od gmin 
lub reprezentacyj powiatowych, którym rząd nrzt- 
sadza, ale od osób prywatnych, zbiorowo podpi
sujących.

Dr. R i e g e r  Zygmunt przedstawił następnie 
sprawy utworzenia Izb lekarskich, która się toczy 
od r. 1870. Kilkakrotne, zjazdy Iekarzów przedli- 
tawskich domagały się tej instytucji jako organu 
reprezentacyjnego w podobnym guście, jak są 
Izl>v handlowe, adwokackie lub notarjalne. Po 
długich kołataniach Izba poselska wybrała ko
misję do ułożenia projektu, i projekt ten gotowy 
mimo niechęci rządu, w ostatniej jednak chwili 
słychać, że został zepchnięty z porządku dzienne
go, a nawet Koło polskie postanowiło głosować 
przeciwko niemu. Gal. Towarzystwo lekarskie 
wysłało już przedstawienie, a wydział Koła chcąc 
poprzeć żądania tak licznego i poważanego grona 
obywateli, proponuje rezolucję tej osnowy :

„Koło polityczne we Lwowie uznając potrze
bę zaprowadzenia Izb lekarskich w krajach ko
rony rakuzkiej i Cislitawii, i zbawienną ich dzia
łalność tak dla stanu lekarskiego jak i dla stosun
ków zdrowotnych w ogóle, uprasza delegację 
polską we ‘W iedniu. ażeby przekonawszy się o 
użyteczności tych Izb z przedłożonych Radzie 
państwa memorjałów i powodując się życzeniem 
.ra ju , do uchwalenia odnośnej ustawy się przy
czyniła.

Rezolucję przyjęto bez dyskusji, i wybrano 
potem w skład wydziału dra Roszkowi kiego, dto-  
fesora uniwersytetu, w miejsce dra Bilińskiego, 
który jak  wiadomo wystąpił z Kołn.

Dr. Z g ó r s k i wniósł, aby Wydział K< ła 
wypracował szczegółowy program polityczny, bo 
bez tak1 ego sztandaru trudny będzie rozwój sto 
warzysz* nia.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczjł, że Wy- 
dział mimo doznanych trudności bynajmniej Die 
zaniedbał tej sprawy, i wybrał umyślnego do niej 
referenta, na razie jednak uważał za stosowne, 
wystąpić z naglącemi sprawami.

Na tem zakończono posiedzenie o godz. 9 
wieczorem. Na galerjach znajdowała się dość li
czna publiczność.

M ow a posła hr 0zieduszycki8g°
na posiedzeniu Izby posłów R idy państwa z 
dnia 28. kwietnia b. r., w jeneralnej rozprawie 
nad taryfą cłową.

Jak przy każdem przedłożeniu w tej Wyso
kiej Izbie, tak i teraz słyszymj skargi, że naj
świętsze interesa państwa, całej Przedlitawji i 
ludności idą na ofiarę, i to w sposób najbardziej 
bezwzględny, że ciągle żąda się od ludności po 
rozbójniczemu: „La DOurse, ou la vie“, i wcale
już się nie dziwimy, że się takie skargi pod
noszą.

Prawie każdy z was, moi panowie, odwi- 
dzał „Kiinstlerhaus* i zachwycał się nad wysta
wionym tamże wielkim obrazem, a przynajmniej 
go oglądał, na którym hiszpański artysta przed
stawił scenę, jak  królowa Joanua Aragońska dąży 
bez pociechy, płacząc, za trumną swego ukocha
nego męża przez niwy Kastylii. Wielka partja w 
Austrji mogłaby być podobno porównaną z tą kró • 
Iową, która stała się już prawie mitem i postępuje 
za trumną, zawodzi i z niczego nie jest za
dowoloną. Czy rzeczywiście w owej trum nie leży 
ukochany mąż owej partji, czy też jaka inna osoba, 
jest po części zagadką.

Na początku te; epoki parlamentarnej powie
dziano nam, że w trumnie owej pochowany jest 
sztandar Austrji. Nie wierzę w to. Inni mówili, 
że w trumnie owej leży system, jedynie zbawczy 
dla Austrji System ten nie b ; l  z pewnością uko
chanym małżonkiem. Jeżeli owym zmarły m mał
żonkiem był może były rząd, to jeden z mówców 
strony przeciwnej wystawił wspaniałomyślnie świa
dectwo swojej partji, że nie była ona względem 
niego nader czułą i uległą małżonką, owszem nie
jednokrotnie ukochanemu małżonkowi silnie zatru
wała życie. (Wesołość na prawicy.)

Zdarza się jednak, że wdowy, choć nieszcze
gólnie kochały małżonka za życia, wynoszą go pod 
niebiosa po śmierci, a wtedy wszystko wydaje im 
się złem, niemoźliwem i zgubnem. Taki sam wy
padek zdarzył się i w owej wysokiego szacunku 
godnej wdowie, owej niepocieszonej po stracie męża 
królowej Joannie Aragońskiej, szanownej opozycji. 
(Wesołość na prawicy.)

I oto znowu słyszymy, że straszne przygo
towuje się nieszczęśi ie, na wieść, o którem lu
dziom włosy dębem powstają na głowie, że bie
dnym ludziom, a dla odmiany ubogim okolicom, 
ihieb z ust wydzierają, ze biedaków skazuje się 
na okropną nędzę i śmierć głodową, a wreszcie, 
że ów ginący z głodu biedak będzie się mógł 
pocieszać tylko sentencją ministra skarbu: „Czło
wiek nie ?yje tylko chlebem, ale i słowem 
boi«m“.

My to mamy bvć owymi okrutnikami, któ*
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rzy ubogiego człowieka, na każdym kroku, w ka
żdej chwili, skazujemy na śmierć głodową, którzy 
odbieramy mu pożywienie dla dzieci, śledzie, kawę, 
a nawet surogaty kawy (wesołość na praw iej), 
którzy mu w końcu odbieramy rzecz najpotrzebniej
szą na świeeie, chleb powszedni.

O tak, gdyby żył ów nieboszczyk, którego 
teraz opłakują, byłoby z pewnością całkiem ina
czej, byłaby wszelka nadzieja, że urzeczywistni 
się ów ideał, podług którego zboże ma być drogie, 
a chleb tani, podatki małe, a finanse świetne, 
pomimo wielkich długów i wielkiej, a bezwarun
kowo koniecznej armji.

My tego nie potrafimy, a panowie pierwej 
także nie potrafiliście. Więc bardzo dobrze, że 
rajska epoka nie nastąpiła, a gdybyśmy byli od 
początku gospodarowali, to b j t  może, że inuą 
bylibyśmy prowadzili gospodarkę. Ale w polity
cznych spadkach nie istnieje leneficium inventarii, 
nie gospodarujemy cum oencficio inventfjrii musimy 
poddawać się następstwom tego, co się pierwej 
stało, musimy przemyśliwać nietylko o teru, jakby 
podnieść rolnictwo i przemysł, ale także o tem, 
jak zaradzić biedzie finansowej. Dlatego ustawa 
rozpada się podług natury rzeczy na dwie połowy, 
a nikt nie może zaprzeczyć, że posiadamy tutaj 
obok ustawy finansowej handlowo-polityczną, i 
obie połowy uzupełniają się w ten sposób, że 
prawdopodobnie ustawa handlowo-polityezna pokry
wa przynajmniej częściowo surowość ustawy finan
sowej. Ale czyż owa surowość jest rzeczywiście 
tak wielką, jak ją tutaj malują? Czy idzie tu 
izeczywiście o finansową niegospodarność i do
tkliwe opodatkowanie ludzi ubogich ? Czy przez, 
owe podatki rzeczywiście pogorszą się stosunki 
ludności w Austrji? To inne p jtan ie. W każdym 
razie sądzę, że ludność Austrji, która jest prze
ważnie krajem rolniczym, że w której ziemia sta
nowi głów ną część bogactw a, ludność daleko 
prędzej się pogodzi z owemi projektami, do któ
rych skłania się większość, ai iżeli z projektami 
dawniej robionemi.

Pierwej miano nadzieję, że będzie możua 
znacznie podnieść podatki ciążące na ziemi, i dla
tego, kiedy jeszcze strona przeciwna była u steru 
rządu, wzięto się do regulacji podatku gruntowego. 
Myśmy to dzieło ukończyli, a ja  sądzę na pod
stawie owych wielkich skarg, które się podniosły 
w licznych krajach państwa, z powodu, że muszą 
po regulacji większe płacić podatki, iż nikt nie 
może twierdzić, jakoby to była droga właściwa 
oa którą wstąpiono; sądzę dalej, że w tym kie
runku nie będzie można uzyskać już większych 
dochodów, jeżeli się nie zechce zupełnie zniszczyć 
ludności. A stosuje się to do wszystkich bezpo
średnich podatków w Austrji. Tu i owdzie będzie 
jeszcze można coś uzyskać, o wielkich jednak 
dochodach nie ma nawet co i marzyć.

Proponują nam, jako panaceum, żebyśmy po
rzucili półśrodki, kie skradali się naokoło płotu, 
lecz przesadzili go i wzięli się do obry wania 
słodkich jabłek, to znaczy, abyśmy zd] rowadzili 
podatek osobisto dochodowy; w ten sposób mamy 
dojść do ideału, nie będziemy mieli deficytu, być 
może iż zdołamy umorzyć długi, wtedy większą 
część podarków płacić będą bogaci, a ubodzy czuć 
ich nawet nie będą. Ja  nie jestem wcale przeci
wnikiem racjonalnego podatku osobisto-dochodo- 
wego, uważam go być może za środek, do któ
rego przystąpimy przy końcu nudowy. Muszę się 
jednak zapytać, czy podatek osobisto-dochodowy, 
w ogóle umiarkowany, racjonalny podatek osobisto- 
dochodowy, któryby nie sięgał za wysoko, czy 
szczególnie postępowy podatek osobisto-dochodowy, 
któryby przeważnie bogatych dotykał, byłby wy
starczającym, aby pokryć deficyt? —  Sądzę że 
każdy z was, moi panowie, odpowie: nie. Nie 
wiem czy to, co przeskoczywszy przez płot zry
wać będziemy, nie będzie daleko nędzniejszem od 
owych owoców, które teraz zbieramy, chociaż jak 
panowie utrzymujecie, teraz skradamy się tylko 
n t  około płotu.

Jeżeli możliwe dochody z podatku osobisto 
dochodowego w Austrji porównam z tem i, które 
dają inne daleko zamożniejsze państwa, przycho
dzę" niestety do przeświadczenia, że na tej drodze 
nie więce, zyskamy, jak 2, 3, lub co najwięcej 
cztery miljony.

W ten więc sposób nie można zaradzić kło
potom finansowym Jest to hasło, które się gło
si, w które się nawet być może wierzy, jeżeli 
się jednak weźmiemy praktycznie do urzeczy- 
w istnienia jego, okazuje się, że owo panaceum 
wcale nie jest wystarczająeem. Idźmy d a le j; przy
patrzmy się dokładniej tej sprawie, a szczególnie 
dawnym projektom, wnoszonym przed kilkoma 
laty — a nie wiem, czy ludność krajów i pań 
stwa byłaby zadowoloną z owego paaaceum ; 
przeciwnie, jestem  pewny, że jeżeliby przyszło 
do kwestji podatku osobisto-dochodowego, jak one 
tutaj była omawianą, spadłby na nas większy 
ciężar, aniżeli przez projektowane obecni* podatki 
pośrednie, a mianowicie ciężar ów spoiłby wła 
„nie na owe klasy, które i teraz wszystkie podatki 
opłacają.

Nie będę długo mówił o tym przedmiocie, 
przypomnę tylko to : Jeżeliby dzisiejszy podatek 
aochodowy został zniesiony, a natomiast został 
zaprowadzony daleko mniejszy podates dochodo
wy, a przez to ruchomy kapitał został uwolnio
ny od podatku, natomiast ziemia, grunta i domy 
po unifikacji obecnych podatków i dodatków, ob
ciążone oprocz tego zostały jeszcze podatkiem 
osobisto dochodowym, to w każdym razie uciska
jące już i teraz tak wielce podatki bezpośre 
dnie, choćby postępowano w tem z największą 
względnością, zostałyby zwiększone. Sąazę, że 
daleko jest lepiej i sprawiedliwiej, że ważniej
szą jest rzeczą dla znacznej większości ludności, 
jeżeli chwytamy się podatków pośrednich, pomi
mo twierdzeń, że dotkną one najbardziej ludzi u- 
bogich. W ogóle ludność uboga, jeżeli nie bę
dziemy uwzględniać tyko  poszczególnych miej
scowości, juk to się dzieje i ,sądzić, że one sta
nowią całe państwo — ludność uboga, pow ta
rzam w kraju rolniczym, nie będzie wcale do
tkniętą cłem od kawy, choćby owe cło było tak 
dotkliwe, jak powiadają. Sądzę, moi panowie, 
że iakta przemawiają za sieb ie : Kawa wcale tak 
bardzo nie podrożeje, a ludzie ubodzy wcale z 
trgu powodu nie będą narażeni na śmierć gło 
dową, ponieważ wcale kawy nie piją. Wielką 
jest zasada, która od wielu lat istnieje i ciągle 
istnieć będzie, że towary kolonialne są coraz 
tańsze, ponieważ komunikacja staje uię łatw iej
szą i coraz nowe obszary ziemi przychodzą pod 
uprawę.

Podwyższenie cła w jednym lub drugim kra
ju  nie wońe pociągać za sobą upadku produkcji, 
Jeżeli bowiem kto raz założył plantacje kawy, to 
strączki kawowe będą tam dalej wyrastać, choćby

nawet ministerstwo prawicy było u steru rządów 
w Austrji. (Wesołość na prawicy.) Rosną one, 
dojrzewają każdego roku, a jeżeliby kto może w 
Brazylii lub na Kubie, z politycznych sympatyj 
dla opozycji tej Izby, zniszczy1 swoje plantacje 
kawy, w celu podwyższenia ceny tego produktu, 
to w każdym razie uczyniłyby to tylko jednostki, 
a mimo to kawa zostanie dostawioną do Europy, 
będzie coraz tańszą, a wszystkie czarne proroctwa 
okażą się bezpodstawnemu Kawa, szczególnie 
gorsze jej gatunki wprawdzie w masie nie 
potanieje, jakby to zresztą było możliwe, 
w każdym jednak razie nie podrożeje, a 
szczególnie na dłuższy przeciąg czasu.

Więc, panowie, z powodu, że się uważam za 
deputowanego w państwie, które jest przeważnie 
zamieszkałem przez rolników, z powodu, że jestem 
przekonany, iż w Austrji tylko te podatki są słu
szne, które nie uciskają produkcji państwowej, z 
tego już powodu będę głosować za tą  częścią u- 
stawy cłowej.

Ale jest także druga połowa ustawy, która 
wywołuje zarzuty i o której znowu mówią, że jest 
opodatkowaniem ludzi ubogich i klasy pracującej. 
Postanowienia o cle ochronnem wystawione są na 
gwałtowne ataki, mianowicie z małem, scholasty- 
cznem „distinguo." O ile owe postanowienia bu
dzą mianowicie nadzieję, że przez nie wprawdzie 
nie platoniczne umoralnienie państwa, o czem mó
wi poseł, dr H allw ich, ale przemysł pewnych o- 
kolic podniesiony zostanie — niech będzie tak, jak 
chcecie. Ale jeżeli się jest tak bezczelnym i po
pełnia się takie świętokradztwo — nie mówię już 
teraz , ale może w przyszłości — że chce się ja 
kiejś reformy dla rolnictw a, w takim ra z ie , moi 
panow ie, mówicie, że to tylko koncesja dla dru
giej połowy państwa, uczyniona w jakiejś nieszczę
śliwej godzinie, mówicie, że tego być nie powin
no, że to sprzeciwia się wszystkim teorjom eko- 
nomji politycznej, że to najgorsza rzecz, którą 
uczynić było można

Nie wiem, moi panowie, czy zdanie wypowie
dziane tutaj przed laty , że konkurencja Ameryki 
z potęgą prawie faktu przyrodniczego, a nie faktu 
dziejowego, występuje z nami do w alk i, ezv owo 
zdanie w bliskiej przyszłości nie zmusi nas do te
go , że zawołamy z wielkim niemieckim poetą : 
Ameryko ! nadszedł twój czas , jesteś szczęśliwą j 
wtedy będziemy musieli bronić się przed Amery
ką , a wtedy innych będzie potrzeba ceł ochron
nych dla produktów rolnictwa, ażeby państwo ra 
tować. Ekonomiczne teorje, jak w ogóle wszystkie 
teorje są obosieczne. Są ebw ile, są stosunki, w 
których nie można zalecać ceł ochronnych, a więc 
także i dla produktów rolniczych; zdarzają się je 
dnak chw ile, w których tak samo jak uboga lu
dność i ubogie państwo potrzebuje ochrony, a ta
ka chw ila, według mego zdan ia , może wkrótce 
nastąpić; może w krótkim przeciągu czasu z larzy ć 
s ię , że będziemy mieć do walczeniu z konkuren
cją, która wprawdzie nie będzie mogła trwać cią
gle z powodu pomnożenia się ludności w Ameryce 
i rozpanoszonych tam rozbojów, w każdym jednak 
razie do czasu będzie tak silną , że pod jej ciosa
mi raoże ubezwładnić cale nasze rolnictwo.

Po rolnictwie przyjdzie kolej na przemysł, a 
wtedy owa uboga ludność ucierpi daleko więcej, 
aniżeli teraz, przez podwyższenie cła od kawy. 
A więc nie dlatego, żebym chciał sztandar walki 
rozwijać, nie dlatego, że na wieki miałbym zo
stać zwolennikiem wolnego handlu lub ceł ochron- 
nyi-h, lecz ponieważ składają się na to stosunki, 
a walka z innemi państwami w tym kierunku nas 
popycha, będę także głosować i za tą częścią u 
stawy, która normuje cła ochronne w ogóle i dla 
produktów rolniczych, a mam nadzieję, że przez 
to umożliwione zostanie wyrównanie taryfy dyfe- 
rencjalnej i innych rzeczy, które tu w Austrji dzi 
wnym sposobem szkodzą rolnictwu, a w skutek 
tego otworzy nam się perspektywa skutecznej 
walki w przyszłości.

Moi panowiel Słyszę ciągle skargi: Ustawa 
ta, to kapitulacja wobec Węgier. Zdania takie 
wygłaszali z naciekiem najznaczniejsi członkowie 
opozycji tak w komisji, jak i tutaj »  wys. Izbie. 
Nie idzie tutaj o to, jak niegdyś ugoda z Węgra 
mi do skutku doprowadzoną została i akie musi 
mieć następstwa, tylko o to, czy lepiej jest zapro
wadzić podatki pośrednie, które w znaeznęj mie
rze będą z korzyścią dla W ęgier, czy też nowe 
podatki bezpośrednie, które wprawdzie nie byłyby 
dla Węgier korzystne, zniszczyłyby jednaL nas do 
gruntu. Oto jaki mamy wybór, a sądzę, że roz
strzygnięcie tej sprawy jest zupełnie jasnc: lepiej 
jest, jeżeli Węgry z tych podatków pośrednich 
stosunkowo więcej skorzystają aniżeli my, a to 
w skutek stosunków, których myśmy me stwo
rzyli, aniżeli gdybyśmy siebie mieli zniszczyć.

Nie chcemy wywoływać walki interesów i do 
ostateczności prowadzić walki z W ęgram i; nie 
chcemy doprowadzić do tego, aby w chwil,, która 
w każdym razie jeszcze nie nadeszła — stosuję 
to do historycznej reminiscencji — aby w chwili, 
kiedy może, więcej powiem, kiedy pewne naj
ważniejsze interesa państwa na zewnątrz za
grożone zostaną najdoniośltjszem niebezpieczeń
stwem, aby w tej chwili państwo mogło zostać 
ubezwładnione ciągnącemi się in infinitum dęba 
tami między obiema połowami państw? •

Idea sztandaru państwowego nie polega 
naszem zdaniem na tem, żeby jakieś partykular
ne interesa, czy to interesa btanu, zatrudnienia, 
czy prowincji przeciwstawiać interesom wielo
kształtnego państwa, wierzymy w to, że im mniej 
jest walki, im mmej jest dążenia do hegemonii a 
kogokolwiek, tem państwo jest silniejsze. Przy 
każdej sposobności musimy mieć to na oku i dla 
tego w A ljir ji bardziej niż gdzieindziej istnieje 
potrzeba liczenia się z różnorodnością stosunków.

A jeźli mówią, że to dla Węgrów zaprowa
dza się cła agraryjne, to zapominamy, że Węgry 
w skutek stanowiska, jakie zajęło nasze n in iste r- 
stwo, przyjęły wieie ceł industryjnych, które 
wcale na korzyść im nie wychodzą, i mniemam, 
że zapominamy także i o tem, że Austrja nie 
jest krajem jednolitym, ale konglomeratem, któ
rego przyszłość leży w uznania tej różnorodności, 
w uznaniu historycznego przypadku powstania 
swego, i w uznaniu najrozmaitszych stosunków, 
aby daó temsamem jedyny a może i pierwszy w 
historji przykład, jak rozmaite i najróżnorodniej
sze ludy obok siebie zgodnie i swobodnie żyją, i 
wspólnie się rozwijają.

Jak o tem zapomniano, a natomiast wpro
wadzono wzięty z zagranicy szablon formy rządu, 
tak zapomniano i o tem, a jedno i drugie zapo
mnienie jest taktem bardzo szczególnym! że w 
Austrji nie jesteśmy jedną północno-czeską fa
bryką albo jednem, jakkolwiek wszystkim nam 
zarowno raiłem miastem, a!e że my sami w tej 
połowie monarchii jesteśmy rozległym, zboże i

bydło produkującym krajem, i że tutaj wcale nie 
ścierają się interesa Węgier z interesami tej po
łowy monarchii, że owe interesa, jakie Węgrzy 
tu mieć mogą, są zarazem najświętszemi intere
sami ogromnej, może najznaczniejszej części tej 
państwa połowy.

A teraz wiemy może panowie, co spoczywa 
w trumnie, tak obficie łzami zroszonej — wiecie 
może, że nie masz tam złożonego sztandaru pań
stwa, ale sztandar, na którym w ypisano: Pań
stwo ma być własnością wyłączną jednej partji, 
jednej i jedynej grupy — cała Austrja musi być 
krzywdzoną, ażeby pewnym bezwątpienia rzetel
nym . szlachetnym ideom owej partji służyła; 
wiemy obecnie, że wszystek jęk i płacz ku temu 
podniesiono, aby odskoczyło wieko tej truny, aby 
powstał znów rząd, któryby Austrję jak drzewo w 
alei schónbruńskiei przyciął. Otóż, moi ponowie, 
ponieważ my sobie nie życzymy, aby otwaiła się 
trumna i aby powstał zm arłj mąż niepocieszonej 
wdowy, dla tego będziemy także głosować za o- 
beenem przedłożeniem rządowem. (Grzmiące okla- 
ski z prawicy. Mówca odbiera zewsząd gratu
lacje). _______________

RADA PAŃSTWA.
W iedeń  1, maja. (Telegr.) W Izbie deputo

wanych wniósł dziś m inister oświaty projekt u- 
stawy o kredycie dodatkowym na rok 1882 na 
budowę głównego gmachu uniwersyteckiego w 
Wiedniu, tudzież dobudowanie pawilonu, dla pato- 
logiczno anatomicznego instytutu, w tymże uni
wersytecie; dalej na zakupno grunta na rozsze
rzenie gmachu uniweisyteckiego w Krakowie, 
wreszcie na budowę szkoły przemysłowej rządo
wej w Libercu (Reichenbergu) w Czechach. Dep. 
Mnnti donosi o złażeniu mandatu Następuje dal
szy ciąg obrad nad taryfą cłowa Po ukończonem, 
oklaskami przyjętem przemówień!" referenta dep. 
Meznika, który odpowiedział na wszystkie zarzuty, 
podnoszone w ciągu dyskusji nad sprawą cłową, 
uchwaliła Izba jednogłośnie przejść do dyskusji 
szczegółowej.

W rozprawach nad taryfą cłową przyjęto 
pozycję „kaaao* po krótkiej dyskusji." Następnie 
dep. Meznik uzasadnił wnioski komisji co do cła 
od kawy, dowodząc, że według doniesień handlo
wych wkrótce spodziewać się można dalszego 
obniżenia się cen kawy i dla tego nie należy “ię 
obawiać, iż nowy ciężar spadnie na konsumentów. 
Dep. Piener przemawia za wnioskiem mniejszo
ści t. j. za 24 złr. cła od kaw y; wskutek wnio
sku większości podrożeje tylko niezbędny środek 
żywności. Lewica j’uż z tego powodu nie może za 
nim głosować, ponieważ teraźniejszemu systemo
wi nie chce dostarczać środków do dalszego pro
wadzenia jego polityki. Brak energii ze strony 
większości i rządu doprowadziły do przyjęcia pro
pozycji węgierskiej i do obecnego położenia.

Minister finansów ostrzega przed przepowie
dniami co do skutków tarjry  iłowej, ponieważ 
dotychczasowe przepowiednie nie sprawdziły się. 
Minister odpiera twierdzenie, jakoby taryfa cłowa 
miała byó podyktowana przez W ęgry; przypro
wadzenie do równowagi odbywać się może tyikc 
stopniowo, a w tym kierunku wiele już zdziałano 
dążąc ku polepszeniu. Jest to rzecz smutna, iż 
mniejszość nie głosuje z ekonomicznych, ale z po
litycznych względów przeciw przedłożeniu ; wsz- 
stkie stronnictwa zgadzają się w tem, że dochody 
państwowe muszą być podwyższone. Rząd ma na
dzieję, iż droga przez niego zaprojektowana znaj
dzie przynajmniej uznanie wśród ludności, bo w 
Izbie nie rozet odzi się wcale o to, czy cła finan
sowe maja być zaprowadzone, ale o to, kto je ma 
zaprowadzić. (Brawo i oklaski z prawicy).

R e s c h a u e r  obawia s ię ,ie  cena kawy zna
cznie podskoczy w górę, na czem cierpieć będą 
szczególnie mieszkańcy gór kruszcowych. P l e n e r  
odpowiada najwy wody D u n a j e w s k i e g o .  V u c o- 
t i c h  przemawia za podwyższeniem ceł dyferen- 
ejalnyeh od kawy pizywożonej morzem z 3 na 5 zł. 
L i c h t e n s t e i n  oświacza przeciwko P l e n e 
r o w i ,  że jego przyjaciele polityczni nie doznali 
zawodu od większości.

K R O N I K A .
Xn>6n> 2. maja.

W iadom ości o so b is te . We Tzdowie w zie
mi sanockiej odbył się temi dniami ślub Augusta hr. 
D z i e d u s z y c k i e g o  z panną Marj , O s 1 a s z e 
wu k ą. — W Newmarket w Anglii, t  zmarł głośny 
malarz Harry H a l l .  Ema;ły celował głównie w 
przedstawieniu koni, których hodowli lordowie an
gielscy oddają się z inkiem zamiLwaniem. — Ru
dolf E m e r s o n ,  zdolny pisarz nmarł w Concord w 
Stanacł Zjednoczonych. — P. K a r o l  M i a r k a ,  
dzielny obrońca narodowości poŁkiej na Szlązku 
górnym, przybył dziś do Lwowa, celem wzięcia u- 
dzialn w ponfnjch naradach nad rprawą utworzenia 
w Galicji instytucji Kółek rolniczych.

L w ow ska t r a j o ^ t  a ; r<k< ja  s k a rb u  nie 
czytała widocznie najwyż. postanowienia z d. 4go 
czerwca 1869 — lub może termin 3 letni do wpro
wadzenia vezyka polskiego w urzędach, trwa n niej 
lat 13, bo — przepraszam Za przysłowie : „Czort 
swoje, a baba swoje1* — koresponduje, jak za 
dawnych dobrych czas iw, z tutejszym urzędem po
datkowym jedynie w języku niemieckim.

Nie ma się czogo dziwić, że na załatwienie 
agend w kasie podatkowej całe Uta czekać potrze
ba - - bo i jakże ma być inaczej, jeżeli nad takim 
niemieckim „ Scłneibaufem ■“, szczególnie młodzi urzę
dnicy, godzinami ślęczyć muszą, aby prży pomocy 
słownika jako tako oswoić się z duchem i treści ą 
niemieckiego rozporządzenia lub asygnacji.

K u ru to r ja  fu u d  ic j i  stypendyjnej śp. dra 
Jana Towainickiego nadała stypendja, przeznaczone 
dla krewnych i imienników śp. fundatora: 1) Sta
nisławowi Cyprjanowi Towarnickiemu. uczniowi U. 
klasy szkjłj ludowoj w Złoczowie, 2) Janowi JŁrzy 
wieckiemn, 3) Bazylemn Colta i 4) Szczepanowi 
Krzywieckinmu, uczniom ET kiasy szkoły ludowej 
w Ławrowie, 5) Edmundowi Józefowi Towarnickie
mu, uczniowi I. klasy szkoły ludowej u Marji Ma
gdaleny we Lwowie, i 6) Leonowi Towarnickiemu, 
iiczniuwi I. klasy ck. gimi azjum w Tarnopolu, a to 
pierwszym pięciu, w kwocie 150 złr., ostatniemu 
zaś w kwocie 200 złr. rocznie. Stypendja przezna
czone dla uczniów, nienależ^cych do familii śp. fun
datora, otrzymali na mocy tej, samej uchwały i 
1) Roman Kamyk, uczeń V. Llasy ck. gimraijum 
w Rzeszowie, 2) Jerzy Jakób Michalski, uczci IL  
klasy, i 3) Zdzi iław Buczaniewicz, uczeń I. klasy 
tegoż gimnazjum, 4) Konstanty kntoni Medard No- 
waczyuski, uczeń YI1. klasy ck gimnazjum w Sam* 
borze, i 5) Tadeusz Józef Stantez, uomA O . rokd
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Przegląd polityczny.

O C  —  X—  X X  ^
Zarząd fabryki Maurycego Barucha x

2  K R A K O W I E
ma honor polecić P. T. technikom, właścicielom do

mów. oraz prŁedeiębiorcom:

W arszawskie flaozkj geruur kow el Piarwsz* 6. k. koncesjonowany i  przez Wytt. H.mstersiwo subwencjonowany

Z A K Ł A D  K R O  W IA N K U  W Y
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych, 

W i e d e ń ,  A l u e r s t r . i s s e  1 8 .
B o z t e l k a  c o d z i e n n a  i ^ l e i e j  L r o  i l a n k l  p o d  

g w a r a n c j ą  p r z y j ę c i a  z i ę .
B C A - I T ,  lekarz.

Erowianka do szczepieniu jednego ddecka wystarcrająca, 1 zlr.
wę*"* T ylko szcze ieu ie  prawdziwą krowianką ochrania od natural

nej ospy i w szelk ich  zaraźliw ych chorób, które ze szczepienia 1 mfą z dzit ui 
zbieraną, często się  pojawiają. 17 0 5  2

pr in y n  warszâ st e 
f  L Au/i W gn^o? e

gotowane na bulionie 
podaje

w niedziele 1 czwartki
w garnnszk cl

i .a StiDioisti v Ŵn*awie 
Zakład gastronomiczny

ni. Jagiellońska 1. 4,
W araetwekie flacski gar Daszkowe 1

zaMad wodoleczniczy

otwarty od 20- kwietnia.
Poczta w miejscu; stacja te

legraficzna Podhajce. 1704 4-0  
Przyjęcie chorych tylko za 

porozumieniem listownem.
Lekarz zakładowy:

141- A .  M E D W E J -

na Igrodzor s m edalem  zasługi na w ystaw ie w ieleńsk iej

dla Galicji i M m i w beczM i flasztacli
u E liasza  H ertera

we Mimowie, mi Kowwrm*** *•
2  zdrojowisk iiHtur&ln ch
"J tegoroczni go napełn-ema tak krajowe, jakoteż zagra

niczne, po najprzystępniejszych cenach
*  Ła ska w e  zam ów  ema uskuteczniam bezzw łocznie.
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Poleca znany z taniości i doborowego towaru F A R A 8 0 1 » K 1  letnio 
M A G A Z Y J T  D A M S K I  od z,r* 120 Ao z,r- ,0-

u m i l i  s r a m
e r e  Ł u o t z i e ,  u l i c a  M ttlio M a  i .  I .

1489 24—? 1

K w iaty  francuskie.
Pióra do kapeluszy strusie

i  f e n l M t y o m e .

f l O a & E T T  p h r v <  
1 złr. 80 ont. d i  5  d r .

■ k i e  ud

Z apal do cn*cz.enia, baw ełnę fran- 
< o s i do haftu, krętj. do bacz  

kowania, przędzę dcdtną i bawół 
Lianę do ] jd w l kania.

Ł iśc ie , rcdki, farby, roaa; b .b n łk i 
pędnie, druoik, patyczki, azozyp- 

ozyŁ  i w izelk ie  dodatki do robie  
nil kwiatów.

Baw ełnę P ctten d orfsk ą , Entnaina 
d u r j , M atem atyozną, W igonia  

na ponozoohy i kkarpetU, 8-m ic  
n itk cw ę białą i kolnroi ą

M im a rd isk i, Poanlac, Undaj onj 
i  inne Lajniwazc z ę b k  i a t  

^inki do robót friw olitow yoh, P ytel
-naozem a

Tar-im szwi joarskic do azydu ręcznfl- 
"  go, N ioi Olarca do m aw yń , pa 

cz . . .m e  na «1 am ecai, Niej na kłęb- 
kaoh do robót friwolitowyc h

Rogi do ankień , brykla do gorae- 
tów, r a d e łn ,  naparatki, kredki, 

oentynietry, iiużyozjti a fabryk an 
gielakioh.___________

I g ły  do azyda ręcz .ego i m aszy ao- 
w ego, aruty  do robienia pcńczoch. 

Szpilk i angielskie i k lal . d z l t p o -  
jeay  loże do w ło iów .

n / k .  izm ukierakio, perłow e, mc ■ 
c a lo w i, jedw abne i rogow e do 

iuk i..ń , Guziczki webow e i nicią*, 
do koaznl.

Łaskawe u  ntnjseowe aemAwlenia wykonują nfę jak  najsplesinfej I jak  i**jahur«t łlej. ■*■

■  eaw ab nenpcutanski ao  ręcznego  
9  (z y d a , półjfdr-ab do m aszyn, k je -  
donek do kora i. Rozm aite pi irzeby  
do ankień damakiob i m ęskiah.

b
U Ł I O N

mięsny

ziczyzny
I.

W ołow y w ołyński . . .
K leczkow skiego ciem ny  

„ jasny
Polkowski eg  j z d:
Kudewioza ,,
E z lr a it  L iabiega słoik  
Groszek suszony rosyjski

poleca handel 149' 1-0

ST. MARKIEWICZA
w e L wow ie, w Rynku 1. 43.

1 kilo tłr  i -— 
,, „  4 80

€ 4 0  
u 4Ł 
7 3 0  

— •86 
ooO

»
>)
>>

Dr. SM ai F B p j i i c J
1686 le k a r z  z d r o jo w y , 3 — 4

ordynować będzie jak lat po
przednich w C i e p l i c a c h  
T r e n c H j n f i s h i t h  (Trencsin 
Teplitz na Węgrzech). — B ro 
szurek nabyć meżna w księgarni 

B in k o w sk ie g o  we Lwowie.
M a

M O L L 1  p r o s z k i  s e i d l l c k t e .
Tylko prawdziwe,

jeże li na ksżdej e tyk iecie  pudełka wydrukowany 
jest orzeł i  mbj % firma.

Od 80 lat zaw sze z najlepszym  skutk om uży- 
wane na w szelkiego rodzaju c l i  a .  o b y  ś o ł ą d k a  
i przeciw  n r l c h n l ę t o m n  t r a w i e n i u  i brak 
a j e  ytu, zatw ardzenie i 't. p .) przeciw  k r n . g r -  
i l u u n  k i w i  i c i e r p i e n i o m ł i e m o r o l d a l -  
s y - « -  Szczególn ij zalecone nsobom zatrudnionym  
przy Łfljęcia siedzą outu.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C e n a  t r p l e c c ę t o r w e g o  orygln^-lŁ crfo  p n d e ł ia a  1 J ł r .

Nauczyciel prywatny
z konwersację n iem ieckę, m aturzysta, 
z kilkulntnię praktykę, poszukuje posad - 

na wsi, lub wa L w ow ie.
A d re s: 1 4 .  8 .  poste rest. L w ó w .

Zm iana mieszkania.
Dr. Medycyny i Chirurgii

O k u lis ta , A k u s ze r i O p e rato r
F i z y k  e g a n  m i n o w a n y

Lekarz chorób kobiecych, dziecię
cych i wszelkich chorób syfilis ty

cznych 1736 3—3

Antoni Kukulski
były starszy lekarz wojskowy

ordynuje >18-10 ram i rd 2-4 po poł.
Rynek I. 2-5. piętro II.

.'ako wcieranie do skuteoznego o p a try w a n i gośćca, reum atyzm u, w szelk iego rodzaje bólów  członków  
ij|parali*f,wań, bólów głow y, uszów  i zębów ; jako kompresy we ws^elki^b ak ileczen iach  i rai eh zapabninoh  
i wrzuJach. Wewnętrznie z w od ę zm ięszana w nagłej słabośoi, wym iotach, kolkach i rozw olnieniu. Flaszka  
z dokładnem  opisem  80 ot.
| V *  T y l  li o  p r a w d z i w a ,  je ie li  k w .ii. flaszka zaopatrzona je st w p o d p i s  I z n a k  o c h r o n n y  H o l l a .

0LEJ TR AN 0 W Y M. KROHN &  Comp.
w  B e r g e n  (w Norwegji).

Ze wszystkich w  handlu znąjdujęoych się  gatunków  jedyni-) ndpowiwlni lo  lac-.r.nzego uty ka
C e n a  f l a u k i  w r a t  c  p n epbem  n i y c l a  1 » ł r .  w . a . _______________________

Główny skład wysyłek u A . M o ll , o. k. dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasia się P. T. publiczność, wyraźnie Żądać preparatów MOLLA i l. tylko te preyjmywać, 

które opatrzone są moją marką ocłmmtą i podpisem 1625 1 7 —51
Składy w e  L w o w i e :  J . Beiser apt., Józ. L ankę, F . W Królikowski, Zyg. Rucker a p t , St. MarLie- 

wioz, W . Marsz a łk iew icz ; w  B ia łej: A. Reich rt, bpadk., E rich K eler ip t . , w B rodach: M. Kaluka i E . Liszka  
apt. ; w  Buczą, zu : L. N eum m n ; w Czernicwcach : Ignacy Schnirch, C. A lth  apt., J. G olicbow sk. a p t.;  w Dro-

M m l  miizrti
mający v  tym  sar-odze d łu g o le tn i;  
p-rakrj . ę  i m ogący się  pow ołać ca  rek - 
m ecdacje szan. Obi v.ateli, u których  
prrr.z dłeższy 'za« - ta wał p o s z u k u je  
m ie js c e  n a  w s i  l a l  na  p r o w in c j i  

za m ien iem  wynadgrodzem em .

U dziela nat ki gry fortepianowej i na 
skrzypcaoh pod ug najnowszej nn tod y

Lagi sw e  zgłoszenia rod  1. A .  S .  
w drukkioi „Dziem nka Polskiego.*

A. Pawlikowski a p t .; w Now ym  Są . .  B Jakubc wski apt. ; w N ow ym  T a r g u : K. L a u r ; w Podwołoozyskacb : 
G M orawntz; w  P rzem yślu: F . N ahlik , F. G ajdeczka; w F,zeszowie: J .  Schaitter & C om p.; w bam borze J  
Aleki..awicz ap t.; w Stryju: -T. Zgórski a p t.; » Szczakow yi Rappaport ; w T arnopolu: E  hrantz, H. Kahane, 
a p t ,  F . Jam rogiew icz apt., A. Bfcrawei. sp a d k .; w  T arnow ie: W. T. A W lelogorski, W. M uldner & L oirp ., 
F . L eazozyński; w W adow icach: Ig . B rosig; w  Z barażu: N. SusaermanL.; w Z ydaczuw ie: M. Bardasz a p t,;  
w Brześauaoh: J. H nusberga apt.

S M b i l a r o i p i o l o t e p
W obfitym doborze po szlachetnych, 

bezpośrednio sprow adzonych zwierzętach  
sę  d c  sp rzed a n ia :
B u h a je  k r z y i o w n e ,  r a s y  S h e r t h o -n s k i s ] , 
B n h a je  c z y s t e j  k r w i , r a s y  H e le n d e rs k ie J, 
ś w in ie  D ły s te J k r w !,  r a t y  Y e r k s h lr s k ie J  
B s r a n y  c i y a t e j  k r w i , r a s y  S o u th d o w n s k ie ]

B liższych wiadom ości i kata logów  
n d - i ' a  Arcyks. D yrekcja ka-neralaa 
w C ie s z y n ie ,  1765 1—6

Sz'ątk  austijack i,
L.acja pocztowa, telegraficzna i Kolei 

żelazne'

Za skreślony obraz nieba, nie mam słAw 
do wyrażenia mej wdnęcznoś :i; jeźli 

pozw olili?  — Tu proszę Cie wspomn:j mój 
p ojekt z dria 2. Kwietnia t. m. i uczyń 
błagam podług mej preśby, a ja Cie w tem 
Jimem m:ejv. u t o tym samym cra-.ie dnia 
4/5 czekać z utęsknieniem bede i wszystko 
opowiem, dlaczego tak postępować musze — 
a Ty mi tlaszność pewnie przyznasz — jeźli 
ale oczekiwanie moje daremnem bedzie ?
To znowu tam Cie bede czakać gdz e 1/q 
była nasza rozmowa — o tym samym czasie 
cu wtenczas, dnia 5;6 koniecznie pragnec sie 
z Tobe widzieć czekać Cie kęde. 1766 1— 1

Zmiana lokalu.
Koncesj nowane

Biuro nauczycielskie
Zuzanny i r z y t o s k i e j

w e Lw ow ie
przeniesione s  u licy  Czarneckiego 1. 33,

na nlłcę Qrodzicki:h 1. 13.
p o leca :

Nauczycieli prywatnych, Nauczy 
cielki, Ochmistrzynie, Guwernantki, 
Bony Polki, Francuzki, Niemki i 
Angielki, oraz pośredniczy w ich 
sprowadzaniu, mając liczno dto- 
»nnki za granicą. 1663 l - o

Trawa Miodowa
holcas lanatus na grunta suche i wil 
gotne zupełnie wyjałowione i liche, 
na pastwiska jedyna roślina, bo zde
ptanie znosi, raz zasuua trwa lat 
kilka. Jeden korząc wraz z wortien 
i dostawą do kolei w Bochni 4  iZr. 
50 ct., przy odbiorze nar_iz 10 korc;. 
dodaje się jeden korzec bezpłatnie 

Zamówienia nprasza się adresować 
do Składu Nasion J. BuMewlcz, 
w Bochni. 1543 17—33

Podajcie szczęściu rękę!
400.000 mark

głównej wygrsnej w  pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie loso vanie pieniężne 

dozwolone i poręczone ze strony rządu.
Korzystne urządzenie nowego rtanu polega 

na tem, te w tuku niewielu ir.i-siecy w 7 
klasach rozstrcyga sie stanowczo 4 7 .6 0 0  
wygranych, miedzy temi snajdnją sie główne 
wygrane o ewentualnie 4 0 0 .0 0 U  markach 
szczegółu wo zaś .-

Poszukuje się do n ib y o ia

i i  w o r k u
co najmniej o sześciu wygodnych 
pvko,ach, i  ogrodem, n^ preedosie- 
Ściu, lecz niezbyt daleko od miasta, 

lab tez

ogródka
nadającego się do zbudowania 
dworka średniej wielkości. Chęć 
sprzedaży mający zechcą się zgło
sić, ile możności bez pośredników, 
na ul. Eialicką 1. 41, drugie piętro, 

5te drzwi. 1747 3. 3

Karol Grucho!
h a n d e l  p ł ó c i e n

w e L w ow ie, R ynek  1. 4.
.705 3 —10 p o le t»
K oszu le  m ęskie b ia łe 1 65 i 2 z ł', 

najlepszej 2 rłr. 50 c t .
K o a z n l e  kolorow e 1 60, 2 i 2 50.
M o z z n l e  b ia łe dla chłopców  z koła 

nierzam i albo jsz kołu ierzów  1*35.
K s l c i u  . y  z ii b reg j trw ałego p łó 

tna am erykańskiego 1 80 i 1-60.
D h U i ł k i  du nosa, h.ałn t u  n 3, 4, 

5, b ia łe a brzegam i kolorow em i 
prawdz u  n io isn e t ia ia  4 złr.

K a n k l e i y ,  K s ł z l e n e .
sfMF* Zamówienia eamitsjscowe nskn-
;euzniam b e iz  w tocznie za pobraniem

K a r o l  G r u c h o l

1 wygr. m. 250.000 8 wygr- m. 8.000
1 n n 150.000 8 ti n 6.000
1 n n 100.000 54 n n 6.000
1 a 71 60.000 6 w n 4.000
1 a B 60.000 108 t» n 8.000
2 a Jl 40.000 264 w « 2.000
8 a n 80.000 10 n »» 1.500
4 n 77 25.C00 3 n 71 1.200
2 71 77 21.000 680 71 1.000
2 n n 16.000 1073 a « 50u
1 g 77 12.000 27089 a a 145

24 W 10.000
Razem 18.486 w,granych po m. 800 

300, 180, 134, 100. 94, 67. 50, 40, 20.
I  tych wygranyoh pr«y,dzle w  pierwwej 

klu ie 4000 w cwocie ogólnej m. 116.00Ć 
do wylosowania.

Losowęn:* sę wedhig planu unędownie 
oinaesone.

D o isjbliiizegt. pierwstego cięgnienii 
wygranych tego wielkiego priez państwo po- 
ręcionego losowania pieniędzy kosztuje : 
i cały los oryg. tyiko mark Jeżyli złr. 3 1,  a. w
1 P' 1 i'

ioł losu 8#. .. i, 1% ,,
iwłeró ,, i, ,, 1 « ,, ent 90 j, 

Wszystkie zlecenia wykonują się natych 
miast za przysłaniem przet pocztę lub pobra 
nism nalełytości z wstelką starannością, 
a każdy odbiorca otrzy-ut nerze losy orygi 
aalne. zaopatrzone w  herb państwa.

Do zamówienia dodajemy g-atis nieod
zowne plany urzeóowe, które uwidoczniają 
podział wygranych na odnośne klasy, a po 
Icildem ciągnieniu posełamy naszy.n odbior
com bez wezwania listy urzed'-we.

Wypłata wygranych następuje zawsze 
ścis'e pod rękojm ą państwową.

Kolektura nasza miała lawsze azc cgólne 
szczęście, a naszym udbiorcom wypłacaliśmy 
częstokroć największe yyg-ane, mianoy icie 
mark 350.000, *00.000, 80. "00, 60.000, 
40.000 i t. d.

Juk przypuś ić należy, można przy takiem 
na uradzie sumienności opartrm vrzedriębior 
stwie liczyć z pewnością na nader ożywiony 
-idziałi z tego pi wodu prosimy zamówienia przy 
syłać nam jak najrychlej, abyśmy zdo'ali zle 
cenią wykonać a w każdym razie pn ej dniem 
14. m ą ja  b. r. 1867 4 - 6

Kanlmann & Simon,
zakład bankowy / meblarski m Hamburgu,

kupno i sprzedaż wszelkiego rod raj u obligscyj 
państwowych, akcyj kolejowych i losów  

pożyozk owych.
P - 8 .  Dziękujemy niniejnem za dotąd 

am udzielne zaufanie, s  zapraszając przy- 
npoczątku nowego losowania do udziału, będzie 
my się i nadal starać, prze' lumienne i ścisłe 
wykonanie zleceń zaskarbić sobie v -ględy 
oauych szanownych odbiorców. J), O.

Prawdziwy i czysty

Syrup malinowy
p o l o n u  1760 2-1

apteka Oswalda Paulo w Bukaczowcacu

Oranżeria

kilogram pc 6 '  ct. Nsczym u i o j  tkowa  
n ie  p< liczą a!ę jait najtaniej,

z 600 wa ;onów i  w -z o n k ó t., p iękne  
w ie lk ie  oypres-y, 11 dużych lam ów . Juka 

1760 2-ldl 1 n etr.v w y sik a  24 nuli c in tym etrach  
,bwo Ju w puiu. itd . c.o nabycia ryczałtem  

za 800 złr. aw 1767 1 - 8

Bliższa w iadom ość w T a łn k ó w c e ,  
poerta Z abłotów  n w łaśoic .e ilu .

WiŁ i ą j i f  I f  J o d o w e

Kąpiele w H A L L
w  1 ,  t a r s t w l e  a a s t r j a e k l e i m  w prowincji Górna-Anstrja.

N ajznaczniejsze ćródło jodow e kontynsatn, znakomitej siły  leczniczej na 
srofały , R sch itis, wsaystLie sła b o śn  p łciow e, ahroniecne zapaleń  a ukostnej 

i btawów i ich  n a stęp stw « itp.
Stacje kolejow e S te y r ,  Weis i R o lir  (KremstLalbuhu).
Początek sezonu kąpieioaego IB. mija. Konieo 30. września.

Bliższe objaśnienia udziela iMteSDBŁtYfiriSltttUit lU B al M .
17 4 1 —3 G. A. W ydział krajowy.

P oszuku je s ię

majątku w Galicji
o t o m  i i  3 -  4000 m o t r i ł /

r, który* h okuł  ̂ ’/, części lasu nie
koniecznie starego, 

z ogrodem i domem nreszkalnym 
niedaleko kolei.

Uprasza się o wiadomość pod 
lit. A. B. 100 pobte restante Krasne 
'-tacja ’ioIei.) 1723 6 - 6

ęrs Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2.

C e n y  k ą p i e l i :
W m i porcelauowa z tuszem i bielizną 1 złr — ct.

„ marmurowa a ,  — ,  90 ,
. eyiiz  o w a  , ,  —  „ 5 5  „
.  metalowa .  .  —  złr. 40 ct.

O tw arta  od  O. ra n o  d o  IO. w k c z ó r .
Kąpiele słodowe, żelazne, si»rczane, mydlane, tudzież h y d r o -  
patytiue sporządza się na żądanie. Rówaież uostarcz# się 

kąpiel de dema. ie c o  93 - o
Do abonamentu na 10 kąpieli doda.e się dwa bilety wolne.

A .  D U B L O W 8 K I
w e  L w ó w  le* u l .  H e t w e l i i l B S  1. 8«

Poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności
n o  w o  u r  s ą d a o n y

Magazyn i Pracownię Sukien Mq2kich
zaopatrzone najlepszym wyborem m ateiyj krajowych 
1764 2—13 i zagranicznych.

0  u stan ow ien iu  i u|

M tu c ji 3. maja
pi zez H u g o n a  K o łłą ta ja

1 złr.

Historia r m iH f l  1794 r.
przez Jenerała Józefa Zajączka

6) cl

Wojna mosk/ewska
Pamiętnik Stan. Ź'łkiewsk:iego,

H etu iiua W ielk iego koronnego  
47 ot.

Zasady sztuki wojskowej
przez J a n a  T a r n o w s k ie g o ,  

H etm aca W ielk iego  Koronnego 
20 ct.

Ży w o t H . Eo lłą t& ia
nnp'gał J a n  Ś ln la d e c ^ i

40 ot.

O  m iło ś c i  O j c z y z n } .  Kg. P.
S k a r g i .........................................' 0  ot.

B a jk i. St Trem l Bckiego . . 10 „
C ó r a  P ia s t ó w . W ł Syrokom li 10 ,  
N a je m n ir a . ^zew ozeni . . 10 n
P ie ś n i  n< lio żn e . F . Kurpiń

ski, g o ............................................10 ,
W ie s ła w .  Ł, B rodzińsk iego 10 a

Powyższe dzieła świeżo opu
ściły prasę w taniem wydaniu 
„Bibljoteki Mrówki1* we Lwowie 
nakładem 1759 2 - 6

K S IĘ G A R Ń ! P O L S K IE J .

Tilto za 2  Ur. i. a.
jako zadatek 

sprzeaaję

K uty  u t e ;  i
(.B e zu g sc h e in e )  

M ercurt we Wiedniu 
na

Lo s y  Lublańskie
(Laibach).

Sp łsfa  reszty po 2 złr. 
w 12 raiaoh.

Losy te za zapłatę 
w gotówce po kursń 

wiedeńskim.

Ciągnienie dnia 15 M ija 18J?2. 
Główna wygrana 2 łr . 3 0 .0 0 0  w. a.
Najmniejsza wygrana złr. 3 0  w. a.

Kupujący grywa już po złożeniu pierw
szej raty w kwocie złr. 2 ua wszyst kie 
wygrane sam. 1678 3—0

August Schellenbcrg
v  e  L w o T s i e ,

dom bunkotoy i k a n to r w ym ia n y.
Bpriedwjc I kopule ran  łbie 

obllgf pafietnewe, listy iaits> 
wne, akcje f m mety, po cenach 
najunsiarkowatfsz^ęh

Foleeenia z prowincji wykoDują się ua- 
tychmiast i bez doliczenia prowizji.

4śT' Zl c m u la  d o  ih k n p n i. 1 sptrEe- 
av> pap-.erO w i a r to śc t  » iy « h u ig t e ł -  

dzl a le d c ń s k ie j  w y k o u n ją  a ę  p od  
n s j u s iz y it o le j s z y m l  w arnu feam i.

Sil

Ci
i
03
OD

COL"tO

Rud. Sack’a
patent. 3. i I. skibowe plagi

ma na sprzedaż dostarcza 
gotowe jen. ajont

Juljusz Carów w Pradze.

I
R kęy /K. 1 /Wp 'STr AMOfl/łr.1; w\ włtAMf1) A8w\/IV*N |

1 Eukurudza amerykańska |
czyli K o h s a i  Z ą b

uajwytSŁych pożytków roślinę pastewną, szczególnie dla krów -HR
dojnych p

p o l e c a  w  z u p e ł n i e  ś ^ i e ż e i n  z i a r n i e  | |

ps z łr . 25 zu 100 t i io  loco L vO * n o r z e c  ^
niżej 10 kilo po złr. 28 z gwarancją za siłę kiełkowania j p

tudzież Lucernę francuską oryginalną. ^
Barak i pastewne elbriymio, U
Ż j  io świętojańskie, Hrccikę srebrną ^

poleca 1763 a —8 m

Główny Skład Nasmn J
T e o f i l a  J L n c k t e f i o  |

w e  I d t o w f e .  m

E

BiMiTrreScifl
r o z s y ła  p o c z tą  z  o c le n ie m  1 fr a n k o  
w s z e lk ie  k o s z ta  ta  pobraniem :

k a w e j
w paorkach po 4*/, kilo netto w agi. 

C a b a , w ielko siarm sta, l stnralna ł. b-
ł o n a .............................. 1 kilo ałr. 1*74

Perłowa-UfaniU*, bardao arom aty
czna ........................1 kile z łr . 1-dS

J a tU o le a , ozysta i  silna  a „ ] ’18
Zwraoam na to uw agę, żo

mąjfi posyłk i są  o c lo n e ,  pou- 
u/tu  gdy przy zam ówiim aob  
z H am burg , odbkorca o l  każ- 
doj pac -k  ó kilogram ow ej m u li 
te: a-s złr, 3*40 c ła  opłacać.

Wina stołowe
najwyborniejsze, ozarns, pełne bukietu , 
bardzo zdrowe, w ytw arzające zdrową 
krew, pod gwarancją praw dziw ie na

turalne w iaa:
Istr  j s k l e .  1 baryłki n  próbę o 4.

ż u r a c h ......................................-,łr 3 50
T Y rrano. 1 baryłka na próbę o 4.

l i t r a c h ....................................z łr. 3 ‘S4
| V *  K o le j ą  ż e la z n ą  w  beczułkach  
okutych z .w a rd eg j i iz e w a  po 50 
litrów , z ołem , heoznłką i  fractal em : 

I s tr y js k ie  po 60 ct, za litr.
T e rr  i i  p j  48 ot. za litr.

O l i w i ,  s t o ł o w i
N ic e j s k a  pod g w a r .u cją  czysta, nie- 
niięs ana, słodka o! wa jak wiadom o 
B ojlejsia  i najwvhorniej«za o liw r , d o  

sn łn t 1691 6—8 
1 baryłka n» prui g |  1-trj uw ierająca  

zlr. 4'uU.
1 paczka ze  4 de irkam i po Vi Utrą 

^ złr. 8 ‘60.

Świeże Jarzyny.
Rozsyłka w miesiącu maja.

S z p a r a g i, ’ ałe, grube, goryokis po 
złr. S-.O pr. 5 k ilogr. koszyk. 

K a r c z o c h y ,  m łode, .^w yborniejsza  
po złr. 2 -e0 pr. 5  kuogr. koa: yk 

G ro c h  w  pełnych straczaucb p i  złr.
1 70 pr. 5 k ilogr. koszyk. 

Kartofle now e z r. 1882 najwybor
niejsze I SO za 6 k ilogr. koszyk.

i Zak ład  JiidropBtjcmy

i Weidlingan pod Wiedniem,
n stacji kolei zachodniej, 20 i^nut drogi do Wiednia
(  P o c z ą t e k  s e z o n i i i S O .  K w i e t n i a ,  
f  Kierujący lekarz D r .  M a k s  G u m p lo w ic :* .
/  Wyjaśnień a i prospekta w zakładzie i w Wiedniu t.j Sin-

gerstrasse 4. I. piętro. 1634 7  12

r  w V V V W

n — i  a s g g

Mf racu If»-W rzyki w unia
i piguł* nai zelnego lekarza sztabow ego 1J -a MuLsra laczą bo z żadnego  
niabezpieczeństw ii w kilku duiacT w s z e lk ie  n p ła w y  (tryper) 1 k a ta r  
p ę c h e r z o w y  1 aw)»t zastarzały, groDto* nie b«z złych na(tępa*w Ceca inj-kcji 
i  - łr ., p igu łek  B O  c* Przy pr esyłuacb pocztą 30 ct. w ięcej. G łó w n y  
s k ła d :  St, G eo-gs-A potheke

w  W  l e t l m u ,  V .  B e z i r k ,  W  T u m « r g a j CTe  n r ,  3 3 .  
dobąd w szystkie pisem ne : zm ów ienia 1 uleży adresować 

P s - a e u t i - o j a r *  przed nabywani. -1 prrpar tów zagranicznych, pozbsw ic- 
1687 3 -  6 nych wszelkie; gw ira n cji.

P r a w d z iw e  tylko ze znakiem  ochronnym  (św. J trzrgo)

Niniejszem mamy zaszczyt P. T. gospodarzy większych i mniej
szych pnuihółości zawii doujić, że w nabytym przez nas od pana H  
koehaalewfcHa

WarPiacU mecbaDicznjm
wykcnn;'bmy najdokładniej w izelkie reperacje

Maszyn parowych i wodnych,
oraz wszelkich narzędzi rolniczych.

Podejmujemy s 'ę  róu ni< ż montowania i zupełnego urządzania 
młynów, gorzelń, tartaków, Lrowaró», w^d ciągów, waterklozetów i 
wszelkich innych ro tó t w zakres mechaniki, oraz fabrjczuegc ślcst-r- 
stwa i kowalstwa wchodzących.

Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie me banik: w ^kształ ooych 
ludzi, możemy z colą sumiennością nasz zakład P. T. interesen
tom polecić.

Sądzimy, ż« naszym tak pożytecznym zakładem oszczędi w y  
P. T. posiadaczom lo'iomobil, młocarń. młynów, tartaków, gorzelń itp, 
feesstdw f r u c h t e w y c b ,  g ł ó w n i e  s s ś  s t r a t y  e * a » n  I w i e l e  
I n n y c h  irn « ln  wynikających przy wysyłkach maszyn lub

zęśei tychże do na] L»») . _ il kilkanaście.
I V  M .Li we żądanie także zdolnych egzaminowanych

monterów do nsLuti 4 zn. ni mniejszych 1 eperacyj na miejscu po naj- 
amiarkowańszych cenach, Z głębokim za nnkiem

Mk. R o g o w a h i  i  8 .  O l  o w iń s k  J
1C56 4—6 "W T a r n o p o l u ,

WydawoK i o d ^ w ie d iu d n y t LM k o w n io b
wmm

% Drukarni

Uznanie I! 1
C its ry w iilk ii  msdals za iłs g i 1 Hat pochwalny 

z *  prze w y  borne perfum y I w ody toaletow e.
W od a lw o w sk a  odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za

pachem, zastępuje perfumy, wody pachnąca, ccrj aromatyczne i to
aletowe. — Wodę iwoweki syekała powszechne uznanie i wziętość w 
kraju i za granioą Ponieważ woda lwowska nietylko jeet . tako- 
Litą perfumą do ikrapiania rakień i ohuztek, V j nśyta takie ze 
pomocą rczpylaoza, daje bardia wonna i mit. kadzidło, flakon 80 
f  1 złr, 60 ot.

W »dn laweudewe-j 
zapack; słu iy do es 
aa pomjoą ro. pryikżwaoza, daje 
dzidło. Cena oałego flakom 110,
Pół flakona 70 ot.

 ____  Poaudi rvdzo przyjdmhp i luny
iłuij do eryj*iami i. d<D i ofa utek, niemuęj teł użyta 

ooą .„ipryikiwaoza, daje baidzo przyjemne i wonne ka-

W ed a  ia w e n d a a a  p e d w ó jn a , uouosagólnia t ,  nader przyjemnym 
oraaliwiająoym aapaohem i ciywa ńę nietylko jalko woda paohnąo 
do ikrapiania »uk.ei,, ohuztek i mieezkań, leoz także jaka ■» od , toaś

1

tatowa nia i u m  i zaatozowanie w damakloj toal> _« ozy to do 
nabierania ciała lab tei cmięezana z wndą do mycia, bardzo ko- 
rzyst lie wpływa na płeć i aaórę, konserwująo i obroniąo ją od wy
rzutów, zmarszczek i 1 p. Cały flakon 90 ot.
Poś flai ta 50 o l

Woda koleńske peiróji a, która o wiels przewyższa swoją dobro- 
oią zagraniczne flakony po 46, 8*r .  i 50.

WetLa j Wlot kbn flakony po 3o, 50 i 1 złr.
ucet isaleteiry, Odznacza tię nac i przyjemnym zapachem i jeet 

powizeohais używanym ao odświeżania oiała, skórze nadaje jędrnośó, 
ozentwuiu i obroni ią od wzzelkioh wpływów zzkodliwyob powietrza 
Błnży on również odświeżania i oó w.etrzenii pot ietrza w zalo- 
naoo Cena M i l  złr.

PerfDay
ma krakowi
kwiatów seobodnieh, Eu-bongnet, MjUetlearfc paozw I rwsouw. lwi/E 
mchowa, Opoutnakg, Ylang YIbłi., piżmo, pi**?'.*!* litewska, fiołek 
iwiteziarl i, ambrozja, nieei. WŁinajki. pieezozotka, kwiat polaki, k n- 
walia, pierwiosnek, róża, itp. flakoniki po 30, 50, 76 ot, 1'13 i 3 

BaiSCtkl (Saehet) z zapachem paczolowym, z kwiatów wsohodn.cb, 
konwaliowy m, kwiatów polski oh , kwmló™ alpejskich, fiołkowym 
lawendowym, piżmowym, tu&auny ,̂ holiotropcwyia. ita. po *0 ot.
1 łr., i 4 złr. t488 1- 0 4

W ody tealetewó 8 zapaobami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ese- 
Bonąnet, atnżą do aaaierania ma i ehrąpianil włosów. Flakon I słr.

JAN IHNATOWICZ,
magiatoi fkrmaoji 1 ohamik aądowy.

- w e  L w o  a  i e ,  u l i o a  K o p e r n i k a  1. 3 .
Filia w Krakowie, flak ieu lca  1. 30.

Nebyó można we wazystkich pierwszorzędnych sklopaok i aptoksoh.

 ■ S S B S B B B S S u
Durami. Polakngo,* pod wnodam Lwim Złbtltwioa.


